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Zatonięcie krążownika b r y t y j s k i e g o iG e nj fa ̂  Kom i sa r wzyw a
storpedowanego na florzu Śródziemnym przez n emieckg łódź podwodną

Z  Kwatery Głównej Fiitircrą, 
13 marca.

Naczelne Dowództwo Sił Zbro j­
nych podaje:

Podczas ualk odpierających na ob- 
ezaeze donieckim rozbito w  kontr­
ataku silne oddziały nieprzyjaciela. 
N a  północnym odcinku frontu
Wschodniego oddziały wojska I bro ­
ni SS zniszczyły w  kilkudniowych 
walkach pewną grupę sił nieprzyja­
ciela odciętą od scojego zaplecza. 
Eskadry samolotów bojowych i my­
śliwskich atakowały skutecznie sta­
nowiska nieprzyjaciela, zajęte przez

Żadne merze
n i e  Jest j u ż  b e z  pi c z n e

Prasa rzymska silnie podkreśla 
zatopienie dalszych 27000 ton nie­
przyjacielskiego tonażu ■  zachod­
nich wybrzeży Afryki przez nlemle 
ckte lodzie podwodne. „Popolo  
dTtalia" pisze, że obecnie również 

droga kolo Przylądka Dobrej N a ­
dziej! nie jest już bezpieczna. W  

Istocie niema dzisiaj morza, po  

którym żegluga angielska mogłaby 

się odbywać bez przeszkód i bezpie 
czule. Brytyjska marynarka wojen­
na n!a przed sobą nieprzyjaciela, 
który je j nie daje spokoju i zmusza 
ją ma wszystkich oceanach do tak­
tyki obronnej, która umożliwiła 
cdsYKinym nicmlccko-włoskim 1 ja ­
poński-;? !' mw» w r » «  -atakowania 

nieprzyjaciela wszędzie i zadawania 
mu coraz to nowych ciężkich e’o- 
eów.

nieprzyjaciela miejscowości oraz 
drog transpirtowc bolszewików,

W  czasie od 0 do  12 marca nie­
przyjaciel stracił na froncie wschod­
nim 55 czołgów'. W  walkach ostat­
nich tygodni szczególnie odznaczyła 

się 35 wirtemhersko-badeóska dy­
wizja piechoty podczas odpierania 

licznych ataków znaczuie przewyż­
szających sil nieprzyjaciela.

W  Afryce Północnej w  rejonie 

Tobruku skuteczne ataki były skie­
rowane przeciwko pewnemu lotnis­
ku brytyjskiemu na wybrzeża egip­
skim, jak  również przeciwko wyła­
dowywanym transportom wojsko­
wym oraz obozom namiotów. Pod­
czas ataków bombowych na bazy  

lotnicze wyspy Malta osiągnięto llctz 

ne trafienia w  przygitowaue do stor-

A m erykariin — 
gł$wn8 d0 W0 &z'ci?m armią Czungkingu

SZTOKHOLM , (DNB ). W  Czun-jcym  wojskami Czungklniku, 'Rząd  

klngu ogłoszono urzędowo, że  ̂Czungkingu, jak powiadają, posta­

nowi! wysłać do Waszyngtonu misję
Czangkai&zck zamianował generała 

poru arnika armii aemrykańsklej,
StlllwelTa, szefem sztabu generalne-S W0Jsk° W:* pod P « ^ ^ n i c t w e m  ge- 
go a tym samym głównodowodzą- nerala Hesfrwig Hslh Hub

-OQO~

Rozruchy strajkujących w  Madrasie
AM STERDAM . (D N B ). Brytyjskie 

biuro prasowe donosi, żc w  czasie 
czwartkowych niepokojów robotni­
czych w  przedsiębiorstwach Bucking 

liam i Carnatie w  Madrasie zabitych 
zostało 8 osób n 21 odniosło ciężkie 

rany. Część robotników, jak twier­
dzi komunikat angielski, zaatakowa­
ła oddział policyjny, który zatrzy- 

. mai się w  przędzalniach „dla utrzy-

w ej z  Pcaehawar, kombinowane woj 
ska brytyjsko-Tndyjskic wraiz z od­
działami lotnictwa i oddziałami żan­
darmerii potowej przeprowadziły w  

rejonie Khunizawa działania prze­
ciwko szczepom powstańczym. Ko­
munikat głosi, żc mała grupa po­
słańców stawiała na silnych stano­
wiskach dłuższy czas opór wojskom

brytyjskim. W edług brytyjskiego

Generalny Komisarz dla Generalnego Okręgu Litwy, 
Dr. von Renteln, wydał odezwę w sprawie zbiórki metali, 

lu samoloty. I w której mówi:
Brytyjski krążownik, o  k tó ry m ! Zbliża się wielka godzina ostatecznego porachunku

podano we wczorajszym komunika- z bolszewizmem. Dniem i nocą pracuje niemiecki przemysł 
cie, że został storpedowany przez zbrojeniowy. Bez przerwy zwozi się materiał wojenny na 
niemiecką łódź podwodną na Morzu front. Niemiecka siła zbrojna stoi gotowa do nowych niszczy- 
Śródziemnym, jak  się okazało po cielskich ciosów, które z ogromną siłą i mocą uderzą w naj- 
dokladnym stwierdzeniu —  zatonął, straszliwszego wroga, jaki kiedykolwiek stanął przed brama- 
ChodzJ O Okręt klasy L c ander. j mi Europy.

Brytyjskie bombowce zaatakowały Już raz okazaliście swoją ofiarność. Usłuchajcie obecnie
w  nocy na 13 marca KHonię. Lud- wezwania do zbiórki metali! Obejrzycie swoje gospodarstwa, 
ność cywilna poniosła straty w  za- sprawdźcie przedmioty z miedzi, cyny, niklu, mosiądzu, 
bitych i rannych. Zestrzelono 3 a!a- i bronzu i innych metali które są  w Waszym posiadaniu, 
kujące samoloty. j Znoście je do miejsca zbiórki, W  ten sposób staniecie na

Starszy sierżant Gildner islągnął ■ froncie przeciwko bolszewizmowi! To co dajecie, dajecie 
oje 25-te zwycięstwo w nocnych ' bohatersko walczącym żołnierzom, którzy w Waszej obronie

' poświęcają swe najwyższe dobro: swoje życie. Każda bomba 
albo granat, o którą zwiększamy produkcję, przyczyni się do 
szybszego wytępienia bolszewizmu. Dlatego znoście metale, 
jakie posiadacie.

Wiem, że nie puścicie tego wezwania mimo uszu, po­
nieważ także poznaliście straszliwą dłoń morderców Stali­
nowskich. Wiecie, jak wygląda prawdziwe oblicze bolszewiz­
mu. Starajcie się więc o to, aby okrutny czerwony terror 
nie mógł nigdy powrócić! Ofiarowując metale — stwarzajcie 
bomby i granaty przeciwko bestialskiemu wrrogowi ludz­
kości !

swoje  

walkach myśliwców.

mania porządku". W  odpowiedzi na tańcy mieK „
to polleia dala ogma. ©beeme sy- : . .
, . , . 1 bitych i kilku rannych, straty zaśtuacja jest opanowana. j ł  * ’ - 3

’ angielskie wyniosły również 8 zabi-AM STERDAM . (D N B ). W edług  

doniesienia angielskiej służby praso- tych I 14 rannych.

Misji tetitniaaa USA
fedzie do I n d i i

G E NE W A . (DNB ). Z  Waszyngto­
nu donoszą: Rząd podał wczoraj do 

wiadomości dalsze szczegóły w  spra 

wio wysłanej przez Siany Zjedno­
czone misji technicznej do Indyj. 
Na kierownika misji powołano by­
łego asystenta w  ministerstwie w o j­
ny, pułkownka Johnsona, natomiast 

byłemu asystentowi sekretarza pań­
stwa, Henry Brady‘emu, powierzono 

nadzór ogólno gospodarczy. Pozo­
stali członkowie delegacji, A rtur W .  
Ilarrington, rzeczoznawca w  zakre­
sie produkcji czołgów i wyposażenia 
samochodów, oraz Harry E, Boysler 

doradca wr sprawach dotyczących 

oragnjzaęji fabryk broni. Z  nomina­
cji tych wynika, że główną funkcją 

delegacji będzie zbadanie rozwoju  

produkcji wojennej w  Indiach,

KOBIETY 1 MĘŻCZYŹNI WILNA!

W krwawym młynie Stalina
F ^rzą gczą gn ltś  s in  t o i ia n s a

B E R LIN  Niemieckie sfery 
yrojskowe w coraz większym 
stopniu zajmują się rozważania 
mi bilansu kampanii zimowej. 
Przede wszystkim stwierdza 
się. że na wschodzie me doszło
nigdzie do prawdziwej wo,nv
pozycyjnej, znane) z wojny 
kwiatowej 1914/18. Ta kampa­
nia zimowa nabrała raczej cha­
rakteru wojny ruchomej, która, 
jeśli tak można powiedzieć po­
ruszała sjQ na miejscu. Przeciw 
nik posiadał bliżej poł0żone 
bazy posiłków, bardziej przy­
wykłe do mrozów' i w warun­
kach zimowych wyćwiczone 
wojska i starał się naśladować 
ntem*ecką taktykę bojową, 
próba ta — mimo użycia ol­
brzymich mas ludzi i materiału 
wojennego — zawiodła. Ta 
wojna ruchoma na miejscu sta­
ła się dla bolszewików-, dla
mas, które pędzili oni na front 
niemiecki, krwawym młynem.

\valk zimowych w takich 
r0ztniarach nie było jeszcze ni­
gdy. i ch rodzaj jest również 
nowy. W  czasie trwania tych 
walk dowództwo i żołnierze 
musieli uczyć się i dzisiaj 
znają je jui. Jasną jest rzeczą, 
że- w walkach tych nie zawsze 
można było użyć i wykorzy­
stać techniczny materiał wojen 
ny, tak jak w miesiącach let­
nich I jesiennych. Walczyli i 
rozstrzygali w- tej walce raczej 
ludzie, żołnierze, niż materiał 
wojenny. Rezultat trwających 
jeszcze walk da się ująć w na­
stępujący sposób.

Dowództwo i żołnierze mu­

sieli się w czasie tej niezwykle 
ostrej zimy i na olbrzymim 
froncie przestawić i nastawić 
na nową formę walki. Przy 
zmniejszeniu możliwości tech­
nicznych walczące wśród cał­
kowicie nieznanych, bardzo su 
rowych warunków, które wy­
magały poświęcenia aż do o 
statecznej ludzkiej wytrzyma­
łości wykazali oni ducha, hart 
i pewność siebie, które dowo­
dzą ich przewagi nad każdym 
nieprzyjacielem i w każdej for­
mie walki, i  wiedzą oni po 
przebyciu tych walk: w jakim­
kolwiek kierunku uderzą, nig- 
dzie nie może się znaleźć nic 

'takiego, czegoby nie mogli do­
konać.

Z  drugiej strony należy zwró 
cić uwagę na zmiany wewnątrz

wojska bolszewickiego. Pierw­
sze armie bolszewickie, które 
wystąpiły w ubiegłym lecie i 
jesieni, posiadały przynajmniej 
pewną postawę i dowództwo, 
armie, które w wielkich bit­
ach okrążających milionami u- 
mierały lub szły w niewolę, nie 
były przeciwnikiem w rozumie 
niu rycerskiej walki, lecz dziw 
ną mieszaniną surowej dzikoś­
ci i tępego oporu a zachowania 
się tych armij nigdy nie można 
było przewidzieć. ®Lecz drugi 
zaciąg, który Sowiety rzuciły 
do walki w zimie, jest w o wie­
le większym stopniu nierówno 
mierny, bardziej surowy, bar­
dziej mieszany aniżeli pierw­
sze rozbite armie: najmłodsze 
roczniki, dopiero co wyszłe z 
komunistycznych szkół partyj­

nych, starzy wieśniacy z serca 
kraju nadwołżaóskiego, dla 
których ta wojna nie ma żadne 
go sensu ani celu i którzy tępo 
słuchają rozkazu, nomadowie 
ze stepów zakaspijskich albo z 
północno sybirskich tundr, a 
także Sybiracy, zacięci i  dzicy, 
których sprowadzono obecnie 
z dywizjami zimowymi armii 
Dalekiego Wschodu.

Porównywując te wojska do 
strzegą się nie dającą się wy­
równać stratę wojsk doboro­
wych. Ażeby je zastąpić trzeba 
było dobrać się do najbardziej 
odległych i  małowartościo- 
wych rezerw. Wszystkie te 
momenty składają się na to, 
że można mówić o pozytyw­
nym rezultacie walk dla Rze­
szy.

K a c i s k  a n g i e l s k i  n a  F r a n c j e
BE R LIN , 12. III. W  ramach kam j W  Berlinie zwracają szczególną 

panii zwróconej przeciwko W . B ry - j  uwagę na okoliczność, żc mimo tych 
łanli zwracają Berlinie szczegół- j rzeczowych wywodów pisma pary- 
«tą uwagę na wynurzenia „Petit Pa- skiego Anglia ze sw ej strony żad­

nych argumentów nie wysuw-a, usi-

Słyszcliścle wezwanie Pana Ko- | 

mlsarza Rzeszy d la  Kraju W schod­

niego i  odezwę Pana Generalnego 

Komisarza w  Konnic w  sprawie 

zbiórki metali. Jestem przekonany, 

że wszyscy mieszkańcy pięknego 

miasta W iln a  okażą ponownie swo­

ją  gotowość do  o fiar i pomocy w  

takich samych rozmiarach, jak  pod 

czas zbiórki przedmiotów futrza­

nych i wełnianych.

Akcja zbiórkowa zostanie prze­

prowadzona w  W iln ie od 15 do  31 

marca 1942 r. Miejsca zbiórki zosta­

ły uruchomione we wszystkich re­

jonach mieszkaniowych Miejskiego

Urzędu Mieszkaniowego, a  m iano­

wicie:

1. Strasse des 16. Februar (U )

2. Mindaugostrassc 28 (H f) *

3. Gartenstrasse 4 (IV )

4. Grossestrasse 30 (V )

5. Am Fluas 10 (V I)

6. Marlen torstrasse 20 (V I I )

7. Raseiniaistrasse 14 (V I I I )

S. Vytautoatrasse 37 (IX )

9. Kalrartenstrasse 4 (X )

10, Gedlminostrasse 9 (X I).

W ilna, 13 marca 1942 r.

podp. H IN G ST  

.Komisarz Okręgowy m. W ita *

Odezwa burmistrza Wilna
do mieszkańców miasta

W  sp raw ie  zbiorki starych  m etali
Wilnianie!
Celem wzmocnienia frontu gospo­

darczego przeciwko bolszewizmowi 
przeprowadza sie w  Generalnym O - 
kęęgu Litwy zbiórkę starych metali. 
Kto w  tych ofiarach czynnie ucze­
stniczy, ~ zwalcza przez to samo nie­
bezpieczeństwo bolszewickie, które 
groziło naszemu krajowi i tylko dzię­
ki bohatersk:e) walce niemieckich 
sił zbrojnych zostało usunięte.

Dlatego wzywam niniejszym wszy­
stkich mieszkańców miasta Wilna 
do składania w szystkich posiadanych 
a dla gospodarstwa domowego i prze­
mysłu nie koniecznie potrzebnych 
siarych metali (z wyjątkiem żelaza 
stali, złota i srebra) przy czym obo­
jętną jest rzeczą, czy będą to pół­
fabrykaty (blacha, kawałki drutu il.p.) 
czy też naczynia lub łom. Wszystko, 
co w  tej chwili nie jest bezwarunko­
wo potrzebne, należy oddać.

Przeszoka-cie Wasze piwnica I stry­
chy, zbadajcie szafy 1 szuflady I od­
dajcie wszystko, co znajdzieda t  po­
trzebnych metali. Kaidy oddany przei 
Was kilogram metalu oznacza cios 
dla bolszewizmn.

Zbierać się będzie przede wszystkim 
miedź, mosiądz, bronz, ołów, cynę, 
nikiel, nowe srebro i podobne metale 
obok stopów, jak również cynk i alu­
minium.

Zbiórka będzie przeprowadzona 
po domach przez uczniów.

Oddane przedmioty metalowe bę­
dą w  m ejscach zbiórki łamane i wa­
żone. Ofiarodawcy otrzymają pokwi­
towania a później również odpowied­
nie zaświadczenia.

podpisał DABULEV1ĆIUS  

Kom. burmistrz miasta Wilna

T T m  Jfeff# c i a s

risicn". Pismo to w  znamienny spo 

sób charakteryzuje bombardowanie 

Paryża przez lotnictwo brytyjskie 
i dochodzi do  konkluzji, żc wszę­
dzie w  Europie przemysł abrojcnlo- 
wy pracuje pośrednio na rzecz 

państw walczących, lec* nie jest 

to podstawą do baiubardo wania spo  

hojnej ludności cywilnej. „Pellt  
Parisien*' przypomina, żc rówuież 

przemysł inrlaudzkl i portugalski 
pracują na potrzeby wojenne An­
glii, nie sprowokowało to jednak do  

wództwa niemieckiego do bom bar­
dowania zakładów przemysłowych 
w Porlagalii lab  Irlandii.

Ciskiem francuskich argumentów  

przyznał, żc nic mu nie wiadomo  

o  wydaniu francuskich okrętów wo 1 
jennych Niemcom, ale jednocześnie 
wstrzyma} dostawę artykułów spo  

lu je się natomiast rozprawić dem a-j żywczych do kolonii francuskich
gogiczuie ze stanowiskiem Francji. 
Propaganda anglo saska próbuje w  

ustawicznej gadaninie pominąć mil 
ezciilem bombardiwanie Paryża, po­
nieważ argumenty francuskie okazały 
się w  opinii świata jako  najbardziej 
przekonywujące od londyńskich 

oświadczeń. Odnosi się ponadto w-ra 

żenie, jak  gdyby  propaganda anglo­
saska wykazywała co ra z  w ięce j chę 

ci własnych do zagrab ien ia  fran ­
cuskich posiadłości kolon ialnych .

W prawdzie amerykański sekre­
tarz stanu Surnner W e lle s  pod na-

północnej Afryce, oświadczając, 
że sytuacja nie je s t  jeszcze dość 
jasna. ^

Również protest francuskiego se­

kretarza stanu Dcmuot Meckin'a 

przeciw czynionym mu zarzutom, 
że  przyznał ślę d o  zawarcia poro­
zumienia z  Japonią i  Francją w spra  

w ie  M adagaskaru, ujawnia metody 
propagandy angielsk iej I  amerykan 

sk ie j, która p rze z  ptdawanle pew­
nych tw ierdzeń  chce stworzyć atmo 

sferę, sp rzy ja ją cą  tch po lityce  w o ­

jen n e j.

B E R L I N  13.3 DNB. „Zao­
strzenie wojny morskiej na 
wszystkich morzach*. Wypra­
wy myśliwskie łodzi podwod­
nych przez 50 stopni szero- 
kości“  —  tak brzmią tytuły 
artykułów w prasie w związku 
z wczorajszym komunikatem 
naczelnego dowództwa nie­
mieckich sił zbrojnych o po­
nownym zatopieniu 109.000 
BRT na wodach Północnej i

Środkowej Ameryki. Pow­
szechnie zwraca się uwagę na 
w-iełkie wrażenie, jakie ten 
cios spowodował w Stanach 
Zjednoczonych, a który uwi­
docznił się przede wszystkim 
w tym, że szef marynarki 
amerykańskiej admirał King 
zarządził, by natychmiast za­
przestać imiennego ogłaszania 
strat okrętów-.

l i ii
SZTOKHOLM . (D N B ). W  Londy­

nie urzędowo ogłoszono, ie  wydatki 

narodowe w  ostatnich 6 tygodniach 

wynosiły około 14 1 pół miliona fun­

tów dziennie. Jak donoszą urzędo­
wo, wojna kosztuje W ielką Brytanię 

12 i pół miliona funtów dziennie.



P R Z Y G O D Y  K R O L O W E J
B E R LIN , w  marcu. Odlot pcclto- 

«  ?go generała R ’avcil*a do Indii za- 
jtykn ostatnią kartę wspaniałych 

sr ar zeń. Zakończenie jest bardzo  

przykre. Brytyjski sprzymierzenie© 

wymyka się tylnymi drzwiami ci­
chaczem; ma przy tym tyle czelno­
ści, że żegna się z oszukanym sprzy­
mierzeńcem słowami, które brzmią 
j  k gorzka ironia: „Przesyłam na- 
r d o w l  holenderskiemu najlepsze 
ż.ezej.Ta szczęśliwego zakończenia 

w ilk i" . A  na pocieszenie dodał, żc 

,, .zebu" materiału wojennego po­
płynie na Jawę.

Jednocześnie klika emigraneka 

w  Londynie, zowląca się szumnie 

, rządem holenderskim", obiecywała  

259.000 Holendrów w Indiach Hołen 
deiskleh, że „dołoży wszelkich sta­
rań, byście otrzymali posiłki od 

sprzymierzeńców, które wam umoż­
liwią zadać dotkliwy cios przeciw­
n ikow i". A  półgębkiem dodaje: 
„Będziemy wałczyć, jak  długo bę­
dzie można. Obiecana pomoc nad­
chodzić będzie naturalnie większymi 
i mniejszymi partiam i". Królowa 

Wilhelmina, która niedawno jeszcze 

c ire s llia  myśl o  zajęcia Jawy jako  
„śmiesz*!:;", pow iada teraz, ie  „już  
rozpoczęto*1 odbudowę holender­
skiej Hoty, która została zniszczona 
u wybrzeży Jawy. A tymczasem Ja­
wa jest w  ręku Japończyków, zaś 
straty, jakie poniósł naród holen­
derski, są nieobliczalne.

N ie  należy zapominać o  jednym: 
to, co Holandia posiadała w  Azji 
tYscho-iniej, było cudowną skarbni­
cą, przewyższającą kraj macierzysty 
pud względem obszaru sześćdzte- 
siątkrotnie, pod względem liczeb­
ności mieszkańców ośmiokrotnie; 
wydajność była wynikiem rozsądnej 
i pilnej pracy. Posiadłości te, przy­
noszące olbrzymie korzyści, mąciły 

Holendrom jasny pogląd na ieh po­
zycję w  Europie i śniecie. Dopro­
wadziły do  tego, ie  w Hadze za­
pomniano, Iż organiczny związek 
Holandii z kontynentem europej­
skim jest najistotniejszym elemen­
tem egzystencji narodowej, a szeze- 

góintc związek z zapleczem niemiec­
kim. Myślano kategoriami angiel­
skimi. Anglia wzbogaciła się na im­
perium; nie chciała zrozumieć, że 
w razie wojny niemożliwym będzie 

przeszkodzić obcym państwom w  

akcji przeciwko rozrzuconym po 

eulym świeeie, wykorzystywanym  
przez Anglię krajom  pod je j flagą; 
nie mogła pojąć, i e  rdzennie angiel­
skie obszary nte m ają dość siły, by 

rozwiązywać zadania, wobec któ­
rych staną w takiej chwlłt. Tak sa­
mo w Holandii nikt mie wierzył, 
żeby Indie Holenderskie mogły hyć 

poważnie zagrożone. Łudzono się, 
że w  razie czego Anglia pośpieszy 

a pomocą; uważano Anglię za nie­
zwyciężoną, zresztą tak samo było 

w innych małych państwach euro­
pejskich; nadto sądzono, że Anglia 
jest wzorem przy podchodzenia do 

zagadnień politycznych, wysuwania 
zagadnień socjalnych; wreszcie p «- 
nowało przekonanie, ie  posiadłości 
są nienaruszalną własnością.

Brytyjska psychoza zdobywania  

m ajątku i korzystania z rent opa­
nowała także Holandię, Była tak 

samo plutokratyczną jak W ielka  

Brytania; myślała kategoriami han­
dlowym i, a więc była niezłomnie 

przekonana, źe tylko pieniądz pa­
nuje na świccie, 1 że pęd do życia 

wielkich i silnych narodów  można 

trzymać w  karbach przy pomocy 

zakazów Ligi N arodów ; dalej, ie

obaw a przed niełaską szczęśliwych 
posiadaczy powstrzyma te narody 

przed realizacją najlepiej zorgani­
zowanego świata. A  że myślano ka­
tegoriami finansowymi 1 wierzono 

w niezmienną wszechmoc „zw y­
cięzców" *  1858 r., uważano za epi­
zod rozprężania- się wielkich naro­
dów w Europie Środkowej, za złud­
ny szyld ich wzrastającą potęgę, za 
naukę kaccrską ich idee odnowie­
nia Europy, którymi bogaty naród  

nie potrzebuje się zajmować. B ry ­
tyjski b lu ff brano za dobrą mone­
tę; biuffem była według nich nie­
miecka rzeczywistość.

Królowa Wilhelmina, najbogatsza 

księżniczka na świeeie, była więc 

przekonana —  zresztą tak samo jak  
je j doradcy —  że po rozpętaniu 

wojny przez Anglików zwyeięstwo 
będzie po ich stronie. Niedawno  

ujawniono podstępną grę ministra 

spraw zagranicznych van Klcffensa, 
który w porozumieniu z brytyjską 

sinihą wywiadowczą próbował siać 

wewnętrzną niezgodę w Rzeszy, 
przy czym mlal być gwałtem usu­
nięty W ódz Niemiec I minister 

spraw  zagranicznych Rzeszy. Zaprze 
dani Anglii, prowadzeni na pasku 

przez żydowską fTaansierę, królowa  
1 ministrowie z  lekkim sercem zre­
zygnowali z jedynej szansy ratowa­
nia Holandii podczas zderzenia się

wielkich moearstw, którą było za­
chowanie bezwzględnej neutralno­
ści. Uważali swój kraj za przyczó­
łek mostowy W ielkiej Brytanii na 

kontynencie, za odskocznię do Z a ­
głębia Ruliry, Przypieczętował! los 
Holandii w  decydującej godzinie 

przez wypowiedzenie wojny Rzeszy 
j i ucieczkę rządu do Londynu, P raw ­

dziwie zbrodnicza polityka wydała  

swój owoc.
A le nie dość na tym: postawiono 

na kartę także posiadłości kolonial­
ne, Fikcyjny rząd holenderski w  

Londynie brał stały udział w  pro­
wokacji Japonii, Judził przeciwko 

Japonii ludność w  Indiach Holen­
derskich. K rólowa, je j zięć i na­
stępczyni tronu Juliana wbiegali 
się o  względy jankesów, którzy byli 
święcie przekonani, że położą na 
barki Japonię przez zastosowanie 

brutalnej blokady. Batawia otrzy­
mała polecenie zaprzestać eksporto­
wania towarów i  surowców do Ja­
ponii, przy czym nie zwracano uwa­
gi na istniejące umowy handlowe. 
Towarzyszyło tym wrogim aktom 

dziecinne pobrzękiwanie szabelką; 
gdy rozszalała się burza, Indie H o ­
lenderskie usłużnie wypowiedziały  

wojnę, a armia Ich natychmiast sta­
nęła u boku swych „wiernych" I 
„niezwyciężonych" sojuszników.

Obecnie klika otaczająca królowę

j W ilhelm inę w  Londynie otrzymała  

pasztet, który ciężko strawić. A  na­
ród holenderski stoi nad kupą gru­
zów, pod którą zostały pogrzebane 

nadzieje i praca całych pokoleń. 
Tak jak w maju 1040 r. został on 

ł  obecnie zdradzony przez bankru- 
j tńw —  uchodźców 1  przez fałszy- 
; wych przyjaciół. Ci ostatni są co 

raz to bezsilnSejsi; zc wzruszeniem  

ramion wystawili na sztych holen­
derskich żołnierzy na Jawie, tak sa ­
mo jak to uczynił! w Holandii. 
Droższa Im  własna skóra. Myślą o 
obronie własnych obszarów, z k tó ­
rych zresztą stracili już ważne po- 
zycje. Namawiali Holendrów do 
walki ttż do ostateczności, a to d!a- 
tego, by siebie nieco odciążyć.

Czy tak musiało być? Nic było 

przecie Istotnego powodu ksi teinn, 
by Holandia stanęła po stronie w ro­
gów Niemiec. Nie było też potrzeby 

prowokowania Japonii, która nieu­
stannie wskazywała drogi do po­
zytywnej współpracy Batawii z To ­
kio w  zakresie ugruntowania 

wsehodnio-azjatyckiego dobrobytu. 
Przecie stosunek Japonii do Ilolan- 

i dii byl zawsze nacechowany sympa- 
j Hą; wówczas, gdy Japonia z wlas- 
■ nej wotT odgrodziła się od innych 
państw murem, tylko holenderscy 

j kupcy z  wyspy Des zim a miel! prawo  
| prowadzić handel z Nipponcm. Ze

i względu na tradycję, nacechowaną 
j przyjaźnią, Tokio wysiało do Ba- 
| tawli ministra handlu Kobayttshi 

później posła Yoshizawę —  n;e nic 

pomogło.
Francuzi w Indoćhinach i Syjnm- 

czyey byli rozumniejsi; wybór ich 

był lepszy. Uznali prawa życiowej 
przestrzeni i przez to zagwaranto­
wali s 'b ie  swoje miejsce w  nowym  

ladzie, który przybiera konkretne 
kształty w  W ielkiej Azji Wschodniej 
pod przewodnictwem Japonii. W il­
helmina i je j minister Kleffens po­
stawili na fałszywą kartę. Przegrali 
—• rachunek musi zapłacić naród 
holenderski. Przechodzi on w  chwili 
klęski nie tylko przez niezmiernie 
ooooooono
ciężkie doświadczenie; płomienie tej 
pożogi oświetlają także jego drogę, 
którą idzie ku lepszej przyszłości. 
Kto czuje W sobie krzepką siłę ży­
ciową, nie ugnie się pod brzemie­
niem materialnych strat, Holandia 

jest częścią składową nowej Euro­
py, która uświadomiła sobie wartość 
własnej twórczości. Europa kształ­
tować będzie swój los przez własny, 
zdecydowany wysiłek. Zadania, wo­
bec których stanęła na obszarach  

wschodnich, włączonych do niej, 
otwierają przed wszystkimi olbrzy­

mie możliwości. W  ubiegłych stule­
ciach Holendrzy brali poważny u-

ozt.it w  praey kolouizacyjnej na 
wschód od Laby. Strumień ludzki, 
który rozlewa! się po niemieckim 

obszarze, płynąc nieustannie na ten 
obszar z kraju leżącego u ujścia 
Reno, zaczął odpływać w innym  

kierunku z  chwilą skierowania się 
Holandii do krajów zamorskich. 
W ówczas też Holandia uległa potę­
dze angielskiej, a doi no niemiecki 

. pas nadbrzeżny oddali; się Ód Rze- 
: szy.
j Miną! czas tego, przeciwnego na- 
j turze, odwróceida się od prapocząt­

ku oraz od istoty najlepszej siły,, a. 
czas ten jtiż nie wróci. Pozostała* 

, ojczyzna i naród —  holenderski. 
Czynniki te pozostaną i nadal twór­
cami życia I  przyszłości. K lika w  
Londynie jest niczym: zasługuje na 

pogardę, dlatego że uciekła przed 
obowiązkiem; popełniła zbrodnię, 
dlatego że frymarczyłn własnością 
narodu; napiętnowana Jest- wobec 
historii, dlatego żc połączyła się a 

upadającym imperium i w obłąkań­
czym zaślepieniu rozpoczęła wojnę 
z Japonią, ponosząc druzgoczącą 

klęskę w  służbie obcych Interesów. 
Bez kraju I władzy, bez czci i god­
ności, stoją ci bankruci przed sądem  
historii oraz własnego uwiedzionego 

I  zdradzonego narodu, który ich 

przeklina.
D r. W . Koppcn, („V . B")

Indie -  najbogatszy kraj świata
Na skrzyżowaniu wielkich szla­

ków  handlowych, łączących ląd Eu­
ropy z nowymi kontynentami roz­
ciąga się najdziwniejszy kraj na 

kuli ziemskiej, mający w  sobie tyle 
barw, kontrastów 1 cieni, tyle sy­
stemów ustrojowych —  reprezentu­
jący głęboką i zupełnie niedocenia­
ną filozofię metafizyczną, jednym  

słowem kraj tysiąca niespodziewa­
nych możliwości. Przestrzeń to og­
romna, gdyż w raz z dwom a hima­
lajskimi państwami hołdowniczymi 

Butanem i Nepalem zajmuje prze­
strzeń 4,865,790 kim. kwadr,, na 
których żyje przeszło 111 milionów 

ludności.
Naturalnie nie jest to jednolity 

kraj. Dzieli się on  na odrębne pro ­
wincje, niezależne praw ie państwa, 
pozostające w  stosunku do Wielkiej 
Brytanii w  mniejszej lub większej 
zależności.

Administracyjnie Indie dzielą się 
na prowincje, zostające pod bezpo­
średnim zarządem brytyjskim (B rl-

tish Proylnces) I państwa hołdow­
nicze (Native States), Tych państw  

hołdowniczych jest przeszło 700, 
Jedne z nich rozciągają się na prze­
strzeni większej od niejednego pań­
stwa europejskiego, jak n. p. Kasz­
mir czy Hajderabad (oba ponad 

250,000 kim. kwadr,), Inne zajm ują 

ohszar kilkunastu, a  nawet kilku 

kilometrów kwadr,, czasem nawet 
składają się z kilku wiosek czy jed ­
nej większej wsi. Zostają one pod
panowaniem maharadżów, których 

obowia.zkl wobec brytyjskiego gu­
bernatora, z tytułem wicekróla, są 
różne, zależnie od tego, w  jakim  

okresie czasu i w jakich warunkach  
dany kraj był podbity przez Anglię.

Penetracja angielska w  Indiach za­
częła się zaledwie półtora wieku te­
mu, W  połowie X V III wieku, gdy 

po TOzpadnięcłu się państwa W ie l­
kiego Mogoła na kilkaset drobnych 

prowlncyj i po wyeliminowaniu j 
w pływ ów  holenderskich i fran cu -. 
skich, brytyjska Kompania Indyj ,

Wschodnich rozpoczęła stopniowe 

podbijanie kraju, uciekając się do 

najbardziej perfidnych podstępów i 
wyzyskując wzajemne antagonizmy 

między poszczególnymi władcami. 
Na pierwszy ogień poszła najżyź- 
nlejsza 1 najbogatsza część kraju  
Bengalia, którą zdobywano systema­
tycznie przez przeszło dwadzieścia 
lat, bo od r, 1802 do 1824. Po tym 
przyszła kolej na państwa Matura- 
tów( u a  północny -wschód ód Beil-
gaiii. Najpóźniej, bo dopiero w ła­
tach 1852 do 1856 zdobyto , Burmę, 
należącą już właściwie klimatycznie 
do Indochtn i związaną z nimi nie­
zliczonymi więzami tradycyj, wie­
rzeń i historii.

Te nieustanne podboje napotyka­
ły jednak na co Taz większy opór 
ze strony bitnych, choć skłóconych 

ze sobą plemion i ludów, zamiesz­
kujących Indie. Wreszcie bezprzy­
kładne metody kolonizacyjne W ie l­
kiej Brytanii, polegające na perfid­
nym judzeniu jednych przeciwko

drugim spotkały należyty opór w  j 
postaci wielkiego powstania,. Indyj­
skiego w  r. 1857, gdy Anglicy zosta li, 
wypędzeni zupełnie z Indyj I salwo­
wać się mucieli ucieczką. Dzięki jed­
nak niezgodzie w  obozie powstań­
ców i wielkim siłom brytyjskim n- 
dało się wreszcie Anglikom po sześ­
ciomiesięcznych walkach opanować 

sytuację. Zmieniło się odtąd wicie. 
Miejsce Jjrytyjsktej Kompanii Indyj- 
Wschodnich, która po stłumieniu
powstania została dekretom królew­

skim rozwiązana, zajęła nowa ad­
ministracja, zależna bezpośredni) od 
Londynu, gdzie rezydował specjalny 

minister Indyj (Sekretary o f State 
for India), Od r. 1876 ustanowiono 

specjalny rząd na miejscu, na czele 

którego stanął generalny gubernator 
z tytułem wicekróla. Król angielski 
natomiast przyjął tytuł cesarza Indyj 
(Emperor o f India),

Od niepamięnych czasów były In ­
die w  pojęciu Europejczyków kra­
jem niewyczerpanych bogactw. Dość
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W IL N O , w  maren. W ileń sk i sztab  

ob w odow y  litew sk ie j sam oobrony 

przesła ł w  łych  dniach d o  L ite w ­
sk iego  Biura S tudiów  w  K ow n ie  n ie­

zw yk le  w ym ow ną m apę. Chodzi o  

m apę genera lnego sztabu czerw on ej 

a rm ii. N a  m apach sow ieck ich  umiesz 

czano zaw sze tego  rod za ju  napisy 
w  Języku rosyjsk im : „L itew sk a  Soeja 

Kstyczna republika sow iecka. Ł o te w ­

ska soc ja lis tyczna  republika sow iec­

ka ł  B iałoruska socja listyczna repu­
b lika sow ieck a "; u góry  na p raw o: 
„S ztab  generalny ezerw on ej arm ii.

„Oddziały japońskie nie chciały 
z początku wierzyć, że wojska nie­
przyjacielskie bezwarunkowo ska­
pitulowały" —  tak pisze korespon­
dent wojenny agencji Domei, kreśląc 

pierwsze swoje wrażenia z podróży 

do Soerabaja. „W óz  nasz, który mi­
jał maszerujące kolumny stałe w i­
tano entuzjastycznymi okrzykami 
banzai. Musieliśmy czynić wiele ob­
jazdów, zanim dotarliśmy do przed­
mieść, ponieważ wszystkie mosty 

były zburzone, a  ulice częściowo za­
tarasowane. Ku memu zdziwieniu

stwierdziłem w  Soerabajf, Se wszyst­

kie ulice przepełnione były rozbro­
jonymi jnż żołnierzami holenderski­
mi, którzy Łezplanowo wałęsali się 

po ulicach I wolnych placach. Odno­
siło się wrażenie, że traktowali oni 
tę wojnę zbyt Jekko.

Jeśli zebrać wszystkie wrażenia, 

kończy sprawozdawca, to nie można 

zrozumieć, jak mogli Holendrzy w łą ­

czyć bogate obszary Indyj Holen­

derskich do frontu okrążającego Ja- 

ponlę.

podria łka: 5 k im . rów n a  się 1 c m ., , 
W iln o " .  M apa obe jm u je  obsza r od  ; 

W ilna, k tó re  zna jdu je  się u dołu 
n ieco na p raw o ja k o  punkt central- j 

n y licznych  łin ij k o le jow ych  I d róg, ; 

aż poza Pon lew icż, uw idoczn iony 
na mapie n góry  na lew o . Z  kierun­

ku połudn iowo-zachodn iego w  kie­
runku północno-wschodnim  biegnie 

p rzez m apę szosa Kor/no— Dyna- 
burg —  ua mapie zna jdu je  s ię  odci­

nek Jonow a— Uciana,

W szys tk o  to  n ie  b y łoby n iczym  
n adzw yczajnym , d laczego  bow iem  

bolszew icy n ie  m ie liby  sporządzać 
map obszarów , k tó re  za ję li w  poło­

w ie  czerw ca 1940 r.? A le  u gó ry  na 
lew o , pod „L itew sk a  SRS i  B ia łoru­

ska S R S " w e  w elęeiu  c za rn e j ob ­
w ódk i zna jdu jem y s łow a : p ie r w s z e  

w ydanie 1939". I  w łaśnie ten  k ró ­

ciutki napis na m apie ma sensacyj­
n y  posm ak. D ow od zi on, źe  ju ż  na 

k ilka m iesięcy przed  za jęc iem  Ł o t ­

w y  i  L itw y  p rzez b o lszew ików , a 

w ięc  wów czas, g d y 'm ięd zy  państwa 

m l bałtyckim i a  Zw iązk iem  Sow iec­

k im  panow ały stosunki p oko jow e, 
genera lny sztab  arm ii sow ieck ie j 

d rukow ał m apy, na których  L itw a  
i Ł o tw a  —  a  na pew no I  Estonia —  

uw idoczn ione są jak o  część sk łado­
w a Zw iązku  Sow ieck iego. A w ięc eo

n a jm n ie j p ó ł. roku przed  w  krocze-1 

nietn w  p ołow ie  cze rw ca  194® **• bo*- j 

szew ickich  w o jsk  d o  L itw y , Ł o tw y  1 
i Estonii, genera lny sztab  czerw onej 

arm ii oku pow ał na sw oich  mapach 
L itw ę  i  Ł o tw ę . T o , c o  nastąpiło w  
lecle  1940 r., b y ło  jedyn ie  zrea lizo ­
waniem  uplanowainego w  1939 na­
pada. U chw ała bolszew ick iego „s e j­

m u " w  K ow n ie  z  21 lłpca 1940 r., 
zaw iera jąca  prośbę o  p rzy jęc ie  L it ­

w y  w  skład Zw iązku  Sowieckiego, 
była, jak  to  wynika z  m apy, krwar 

w ą obelgą , rzuconą n arodow i litew ­

skiemu, k tó ry  postanow iono znisz­

czyć  ju ż  w  1939 r.

Aneksja  bałtyckich państw, k tórą 
uw ażano w  1939 r , za  coś zupełnie 

natura lnego, je s t ca łkow icie  sprzecz­

ną *  sow ieck im i zapewnien iam i, w  

k tórych  —  właśnie wów czas —  nie­

ustannie i  dobitn ie podkreślano, że 

Zw iązek  Sow ieck i uszanuje wolność 

1 niezaw isłość bałtyckich  państw, «  

n aw et będzie za u lą w a lczyć . Anek­

s ja  ta Jest także sprzeczną z  nlc- 
m iecko-sow iccklm i um ow am i z  s ier­

pn ia  i  w rześn ia 1939 r. Zw iązek  So- 
w iceki, zaw iera jąc  um ow y z N iem ­

cam i, sym ulow ał, że jest do nich 

p rzy ja źn ie  usposobiony; w  Iym  sa­

m ym  ezase arm ia sow iecka p rzygo ­
to w yw a ła  sie do napadu na N iem cy

—  L itw a  i  Ł o tw a  m iały stanow ić 

podstawę o fensyw ną te j ak c ji. Za ­

łączona m apa uzupełnia w  sposób 
szczególn ie dob itny d ow od y , k tóre 

Istn ieją w  tym  zakresie,
Stalin głosi p rzez rad io  wobec 

całego świata, że  Zw iązek  Sow ieck i 

n ic p row adzi Im peria listycznej w o j­

ny, m a jącej na eelu podboje, i e  

arm ia sow iecka w a lczy  Jedynie za 
spraw ę spraw ied liw ą, a wszystkie 

narody kochające w olność są p rzy ­
jació łm i i  sprzym ierzeńcam i Zw iąz­

ku Sow ieck iego. I  w łaśn ie w  chw ili, 

gdy  to  głosi, m am y w  ręku szcze­

góln ie  eenny dow ód , źe walcząca 

Jakoby za wolność i  spraw ied liw ość 

arm ia  b o lszew icka  ju ż  w  1939 r. 

uw ażała L itw ę  i Ł o tw ę  za składow ą 

część Zw iązku  Sow ieckiego. G dyby 

generalny sztab  te j a rm ii m ia ł jak ie  

ko lw iek  w idok i na z<Y>bycTe S zw a j­

carii I S zw ec ji, n a  pew no poleciłby 

drukow ać m apy tycb  k ra jó w  jak o  

części sk ładow ych  Zw iązku Sow iec­

k iego. Że bolszew icy tycb  w idoków  

n ie m ają, należy zaw dzięczać decy­

z j i  W o d za  N iem iec o ra z  żo łn ierzom  

niem ieckim  i  łcli sprzym ierzeńcom .

Ka. L .W . Z ." )

wspomnieć, że największe wydarze­
nia w  dziejach odkryć geograficz­
nych —  między innymi odkrycie 

Ameryki przez Krzysztofa Kolumba 

—  było podyktowane koniecznością 
znalezienia dogodniejszej drogi do 

Indyj. K raj to rzeczywiście niesły­
chanie boigaty. Głównie jednak opie­
ra się na rolnictwie, które na żyż- 
nych płaszczyznach, obficie zasila­
nych przez rzeki, doskonale upra­
wionych polach rozwinęło się w  spo­
sób zdumiewający, dając ogromne, 
obfite plony. W edług statystyki z lat 

ostatnich nawet przy minimalnym  
użyciu odpowiednich nawozów sztu­
cznych pola indyjskie, szczególnie 
Bengałii, da ją  o  80 proc. większy 

plon, niż najżyźniejsze gleby euro­
pejskie, Udają się tli szczególnie 
zboża: pszenica, jęczmień, proso,
kukurydza, herbata, Indygo, tytoń, 
trzcina cukrowa, opium itp. Zbiory  

bawełny Indyjskiej, która się udaje 
szczególnie w  delcie olbrzymiej) rzek 

Gangesu I Bramaputry zajmują dru­
gie miejsce na kuli ziemskiej, juty 
natomiast pierwsze. W ielkie prze­

strzenie uprawiane są pod nasiona 
oleiste i korzenie. Lasy Dekanu do­
starczają pierwszorzędnego materia­
łu drzewnego, głównie cennego drze 

wa sandałowego I lakowego, poszu­
kiwanego na rynkach drzewnych ca­
łego świata.

Kopalnie rud rozsiane są po ca­
łych Indiach, szczególnie w  prowin­
cjach północnych u stóp niebotycz­
nych Him alajów. W ydobyw a się tu 
złoto, węgiel, diamenty, naftę, sól, 
rudy ielaziste I manganowe, W  mia­
rę rozwoju przemysłu światowego 

i ciągłego zapotrzebowania na pro­
dukty bawełniane, wzrasta w In­
diach, szczególnie w  ostatnich la­
tach, wielki przemysł: w  okręgu
Bombajskim bawełniany, w  Kalku­

cie juty i metalurgiczny.

Di ugość lina j kolejowych wzrasta 
z roku na rok. W  r. 1936 wynosiła 
78.841 kim., szczególnie w  okręgach 
przemysłowych I najbardziej rolni­
czych, t. zn,. w  Bengalii właściwej, 
sc dorzeczu Gangesu.

Eksport z Indyj wynosił w  r. 1938 

ogromną sumę 493 miliony ru p i j* )  
Import wynosił około 500 milionów. 
Na eksport złożyły się w  pierwszym  
rzędzie wyroby jutowe, surowiec ba 

wełny i produkty przemysłu rolni­
czego, surowce drzewne i kopaliny. 
Import natomiast —  wyroby ba­
wełniane, galanterię, gotowe w yro ­
by angielskiego przemysłu dzianego 

'  t. P.

* )  1 rupia 
gów

10 funtów szterBw*
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Mobilizacja metali
§Ca£dy gr«*m — na walkę z boSszawizmem

RYGA. Komisarz Rzeszy 
wezwał ludność uwolnionego 
Kraju Wsch. do dobrowolnej 
zbiórki szeregu metali, która 
— za przykładem przeprowa 
dzonej już w Rzeszy Wielkich 
Niemiec i innych zabezpjeczo 
nych przez wojska niemieckie 
krajach Europy mobilizacji 
metali —  ma przyczynić się 
dc zwiększenia rezerw metalo 
wych niemieckiego przemysłu 
zbrojeniowego. Chodzi tu o 
miedz, cynę, nikiel, ołów, mo 
siądź (miedź i cynk), bronz 
(miedź i cyna), nowe srebro 
(alpaka) i ryżne ich sto­
py. Ofiara, której niniej­
szym żąda się od jedno­
stki, nie dotyczy wcale waż­
nych życiowo dóbr, lecz odno 
si się do przedmiotów, które 
stanowią w jednym czy dru­
gim wypadku miłą pamiątkę, 
często także cckiioną ozdobę 
pokoju, bez których to jed­
nak przedmiotów można się 
obejść w tej historycznej go­
dzinie: głównie zatym będą 
to nprz. popielniczki, przyci­
sk5, przedmioty ozdobne, bron 
zy, ozdoby na ścianę, dzbany 
i kociołki, medaliony, przybo- 
ry stołowe, klatki na ptaki, 
dalej tabliczki na drzwi, obi­
cia, listewki, klamki u drzwi 
i okien, haki, konsole, kraty, 
bramy itp. przedmioty spo­
rządzone z wymienionych wy­
żej metali. Bez wszystkiego te 
go można się obejść, względ­
nie zastąpić przedmiotami z 
drzewa, żelaza, lekkiego me­
talu lub innego materiału.

Przypuśćmy, że nie jest łat­
wo rozstać się z pięknym sa­
mowarem albo ozdobną wazą 
miedzianą, jeśli jednak wlaści 
ciel tych przedmiotów jakie ta 
kie ma pojęcie o znaczeniu te­
go materiain dla przemysłu 
zbrojeniowego, odda on tak 
samo chętnie swoją wazę mie

dzianą jak i figurę bronzową 
z wystawy albo z biurka i po­
myśli przy tym o sukcesach 
niemieckiej broni na ziemi, w 
powietrzu, na wodzie i pod 
wodą. Wszędzie tam jest ty­
siąckrotnie lepsze miejsce dla 
jego miedzi i bronzu, dla jego 
niklu i mosiądza. Również mo 
nety z wymienionych metali 
nie powinny dużej pozostawać 
w szkatułce, wszystko jedno 
czy są to rzadkości numizma 
tyczne, czy też kursujące jesz 
cze środki płatnicze.

Oczywiście, że zbiórka nie 
ogranicza się do małych przed 
miotów w prywatnych domo­
stwach. Wszędzie gdzie znaj­
dują się wymienione metale, 
trzeba na nie położyć rękę. 
Trzeba spodziewać się, że lud 
ność przyklaśnie inicjatywie 
organów samorządowych i z 
chęcią rozstanie się z pomni­
kami z metalu albo aliażu, o 
ile nie posiadają one specjal­
nej wartości artystycznej albo 
historycznej.

W ramach odbywającej się 
mobilizacji metali najwięk­
szych rozmiarów, obejmującej 
zapasy całej Europy uwolnio 
ne tereny mają możliwość o- 
kazania w sposób zupełnie 

i specjalny swojej ofiarności.
j Dalej wchodzą w rachubę: 
odważniki mosiężne, haki 
wszelkiego rodzaju, grzejniki, 
nie będące w użyciu instru­
menty muzyczne, kotły do bie 
lizny, o ile te przedmioty zro 
bione są z jednego z wymienio 

i nych metali lub ich stopu.

| Sportowcy-żeglarze ofiaruj 
* ją bez mrugnięcia powiekami 
kil ołowiany ze swego jach- 

; tu. Jako zadanie społeczne wy 
! mieniamy w  końcu ujęcie w  

i ewidencję dachów miadzia- 
; nych, obić ściennych, okuć 
przy schodach, przewodów na

ftowych z ołowiu, niepotrzeb­
nego ołowiu w drukarniach, 
zbytecznych kas rejestracyj­
nych, nieużywanych kabli, 
armatur zbytecznych zbiorni­
ków. Wszystko to może się 
oczywiście odbywać stopnio­
wo w miarę zaopatrywania się 
w przedmioty zastępcze.

Przy środkach komunikacyj 
nych znajdzie się również czę 
ści tego rodzaju: drągi
na przystankach, listwy, ru­
ry, obicia i t. P- Oczywiście 
przez Wymontowanie tych czę 
ści nie może ucierpieć przy­
datność wozów. Trzeba zatro­
szczyć się o sporządzenie czę­
ści zastępczych. O dobrowolne 
ofiarowywanie dzwonów ko­
ścielnych i przedmiotów ko­
ścielnych, od dawna najszla­
chetniejszy znak ofiarności w 
czasach wojennych, powinno 
również i obecnie stanowić ze 
strony gmin i przestawicieli 
kościołów koronę dobrowolnej 
akcji.

Ta mobilizacja metali jest 
dalszym spontanicznym ak­
tem ofiarności ludności w Kra 
ju Wschodnim. Wezmą w mm 
udział wszystkie rodziny, 
wszystkie domostwa. Przede 
wszystkim zdolna do entuzja­
zmu młodzież zapewni tej ak­
cji duży sukces. Studenci, ucz­
niowie, uczenice, wszyscy z za 
palem zatroszczą się o to, by 
żaden kawałek z wymienio­
nych metali, jeśli tylko można 
bez niego się obejść, nie p o z o  
stał na s w o im  miejscu.

Ponieważ chodzi o każdy 
kawałeczek, o każdy gram, z 
którego mają urosnąć góry w 
ciągu 2 1  dni zbiórki musi za 
panować prawdziwa gorączka 
czynu wśród ludności, szla­
chetne współzawodnictwo, aże 
by ojczyzna okazała się god­
na frontu.

drobnych przedsiębiorstw przemysłowych, 
włączonych sio trustów i kombinatów

Ukazały się pierwsze przepisy 
■wykonawcze do zarządzenia Korni 
sarza Rzeszy dla Kraju Wschodnie- 
tfo z dnia 17 poźdzlerliika 1941 r,
w  sprawie denacjonalizacji drób 

nego przemysłu i handlu detaliez- 
ne»o . Przepisy te dotyczą drobnych 

przedsiębiorstw przemysłowych, 
stóre zostały wywłaszczone po dniu 
15 czerwca 1940 r.Zw rot tych przed 

slęblorstw następuje na prośbę w ła­
ściciela w  wypadku gdy zachodzi 
potrzeba publiczna, i gdy właściciel 
zasługuje aa to ze względu na w a ­

lory osobiste i przygotowania zawo 
dowego. W  wypadku gdy właściciel 
jest wywieziony, lub nie żyje, pra­
wo ubiegania się o zwrot przedsię­
biorstwa przechodzi na jego żonę i 
dzieci.

W  wypadku jeżeli po znacjonali- 
zowan-iu połączono kilka drobnych 

przedsiębiorstw w  jedno większe, 
to może być ono na prośbę poprzed 

nich właścicieli podzielone. Wszyscy  
zainteresowani muszą się zwrócć 

z odpowiednim podaniem.
Podania o zwrot przedsiębiorstw

18 KIE Sl| ŚWIADKOWIE
W „Prawdzie" moskiewskiej 

ukazało się niedawno oświad­
czenie łotewskich, litewskich 
i estońskich emigrantów, któ­
rzy zarzucali wojskom niemie­
ckim wszystko to, co robili 
bolszewicy w Kraju Wschod­
nim. W  związku z tym oświad 
cieniem zabiera głos w arty­
kule wstępnym łotewska gaze 
ta ,.Tevija“ w Rydze, pisząc 
między innymi: Możemy mó­
wić w imieniu dwóch milio­
nów Łotyszów, którzy byli 
świadkami wszystkich wypad 
ków i świadectw swoich nie 
wyssali z palca. Możemy mó­
wić w imieniu narodu,

W wigilię wielkich, rozstrzy 
gających wypadków mogli­
śmy się przekonać o tym, że 
właśnie niemiecki żołnierz był 
tym, który zbierał dowody nie 
kłamanej przyjaźni narodu. 
Właśnie niemiecki żołnierz 
niósł na swych barkach nowe 
przeznaczenie, zaufanie i po­
ważne spełnienie współpracy 
obydwóch r.oroów. Jeśli jed­
nak s:<. w ?f03hwiff k-ug 
„przedstawiciele", którzy

j przez kłamstwa i zmyślone 
t fakty starają się zakłócić sto 
sunki, to wówczas zadaniem 
naszym jest stwierdzić, żeśmy 
żadnemu słowu bolszewików, 
poczynając od czerwcowych 
wyborów i kończąc na kon­
stytucji stalinowskiej, nie wie 
rzyli.

Jeśli była jakaś armia, któ­
ra pędziła przed wojsko przy­
jaciół i <Meci, to była to ar­
mia bolszewicka. Jeśli była 
jakaś armia, przeciwko której 
zwrócone były kule łotew­
skich partyzantów, to była to 
armia bolszewicka, której u- 
cieczce towarzyszyły strzały z 
dachów i z okien. Żołnierzy 
niemieckich spotykano w Ry­
dze i w całym, uwolnionym 
kraju wśród spontanicznych 
radosnych manifestacyj. A j e ­
śli była jakaś aimia, która 
ostrzeliwała i podpalała spo 
kojne miasta —  to była to ar­
mia bolszewicka, czego wy­
mownym świadectwem są rui­
ny kościoła św. Piotra w Ry­
d ze

należy składać do dnia 31 marca 
1942 r. do dyrekcji kombinatu, tru­
stu, lub innego przedsiębiorstwa pu­
blicznego, do którego zostało w łą ­
czone znacjonalizowane przedsię- 

biortwo. Do podania należy załą­
czyć policyjne świadectwo prawo- 
niyślności w  dwóch egzemplarzach, 
W  podaniu należy podać następu­
jące dane; 1) nazwę i adres przed­
siębiorstwa, 2) inwentarz przedsię­
biorstwa znacjonalizowanego, przy 

czym należy oddzielnie wymienić 

maszyny i narzędzia, które podczas 

nacjonalizacji zostały przekazane 

do użytkowania w  truście, kombina 
cle, czy innym przedsiębiorstwie pu 

blicznym, 3) spis zatrudnionych w  
przedsiębiorstwie pracowników tech 

nlczn.ych i handlowych, oraz robot­
ników kwalifikowanych 1 niewykwa­
lifikowanych, 4) dane o kwalifikac­
jach zawodowych petenta. Podania 
trzeba pisać na specjalnym form u­
larzu, klóry można otrzymać U peł­
nomocnika do spraw rzemiosła.

Na podanie następuje odpowiedź 
pisemna z wyszczegó' >n!em daty 

przekazania przedsiębiorstwa. Zwrot 

maszyn, narzędzi i Innych przy bo­
rów  następuje bezpłatnie. Maszyny, 
które po nacjonalizacji zostały prze
kazane innym przedsiębiorstwom,

mogą być zwrócone b. właścicielom, 
przy czym jeżeli z tej przyczyny 

może nastąpić zakłócenie produk­
cji, właściciel otrzymuje zamiast 

maszyny adpowiednie odszkodowa­
nie, Przekazanie surowców i półfa­
brykatów bezpłatnie może być sto­
sowane tytko w  tych wypadkach 

gdy wartość obiektów nie przekra­
cza 1000 marek, powyżej tej warto  

ści pzekazanie może nastąpić 

za wynagrodzeniem. Gotowe w yro­
by przekazuje się po cenie rynko­
wej. Stosunek służbowy pomiędzy 

obecnie pracującymi robotnikami i 
innymi pracownikami a właścicie­
lem pozostaje bez zmian. W łaści-

O r g a n i z a c j a  t i t t ż y w i a R t a t  

w miejscach pracy
W  myśl zarządzeń władz osoby 

ciężko i długo pracujące znają p ra ­
wo do otrzymania za pośrednictwem  

organów związków zawodowych  
uzupełniających racyj żywnościo­
wych. Za osoby ciężko pracujące 
uważani są robotnicy, którzy stale 

wykonują prace wymagające wysil 
ku fizycznego, oraz robotnicy stale 

pracujący w  warunkach utrudnia­
jących wykonywanie roboty, np. w 
dymie, przy  w ysok ie j temperaturze, 
w  kurzu itp. Za osoby  długo pracu­
jące uważani są robotnicy, którzy 
pracują dziennie dłużej, niż 10 godz.

Dodatkowe racje żywnościowe 

należy przede wszystkim zużytko­
wać do zorganizowania dożywiania 

robotników na miejscu. W  W ilnie  

dożywianie robotników w  miejscu 

pracy zostało zorganizowane w  86 

przedsiębiorstwach, korzysta z nie­
go 12390 robotników. Akcję doży­
wiania ułatwia biuro związków za 

wodo wych.
Przedsiębiorstwa, które posiadają 

odpowiednie warunki, mogą dążyć 
do zapewnienia odpowiedniego za­
pasu arlykułów spożywczych we 
własnym zakresie, np. przez wykar- 
mianie świń, lub zasadzanie w ła­
snych ogrodów warzywnych. W y -  
karmiać świnie można wszakże tyl­
ko w  wypadku, gdy przedsiębiorst­
wo posiada pasze dla nich we wlas 

nym zakresie i o Ile ta pasza nie 

jest użytkowana w  inny sposób, lub 
też przekazywana osobom postron­
nym. Jeżeli pasza ta przekazywana 
fest prywatnym hodowcom świń, 
to dostawy nie można przerwać pod 

żadnym pozorem. Nie można rów ­

nież liczyć na kupno paszy, gdyż 

pasza należy do artykułów normo­
wanych. (r).

W sprawie otrzymania 
przepustek

d o  G u a f r n i i  G & n e r a l n e j

Niejednokrotnie pisaliśmy o  niez­
będnych formalnościach związanych 
z otzymauJem przepustki do Gu- 
bernii Generalnej. Mimo to władze 

kompetentne oblężone są nadał 

przez interesantów, nie mających 

żadnych warunków do ©trzymania 

tych przepustek. W obec tego podaje 
my do wiadomości zainteresowa­
nych; Celem otrzymania przepustki 
niezbędne jest "przedłożenie zezwo­
lenia na wjazd, (t. zw. Elnrelscge- 
nehmigung) wystawionego przez Sze 

fa  Okręgu lub przez Urząd Pasz­
portowy (Passtelic), na którego te­
ren petent chce wyjechać. W  oś­
rodkach wiejskich Zezwolenia takie 

wydaje Urząd Naczelnika Powiatu  

(Kreisha upt rn r, nn ). Należy zazna­
czyć, że starający się o  prawo w y­
jazdu często popełniają błąd, uwa  

żając nadesłane przez krewnych lub 
urzędy z terenu Generalnej Guber- 
mli zapotrzebowanie za wystarcza­
jące do otrzymania przepustki. NI- j 
ntejszym komunikujemy, że osoby j 
nie posiadające w/w danych —  prze 
pustki na wyjazd na teren Guhemii 
Generalnej nie otrzymają, (t).

Obcwiązulaty cennik 
aastee, warzyw i jarzyn
Kimisarz Rzeszy d la Kraju Wschodn. 
wydał obowiązujący cennik nasion  

w arzyw  I jarzyn. Podane w  nim ce­
ny rozumieją się jako pobierane 

przez producenta loco stacja zała­
dowcza, Hurtownicy doliczają do 

tych cen najwyżej 30 proc., a de 

tałiści, przy sprzedaży do 1 i g .  do­
liczają 25 proc., przy sprzedaży do 

100 gr. 45 proc., przy sprzedaży po 
10 gr. 65 proc. do cen hurtowych.

Zacne trio pod sympatyczną batutą.

Wezwanie Urzędy Społecznego w Wilnie
W  sprawie rejestracji prrcownków

N a  podstawie § 1 rozporządze­
nia, wydanego 15.VII1.1941 przez Ko­
misarza Rzeszy dla Kraju W schod ­
niego w  śprawie uregulowania pra- 
cy, mają się wszyscy pracownicy  
(fizyczni i um ysłowi) zgłosić do U -  
jzędu Społecznego celem rejestracji.

I.
Obow iązkow i zgłoszenia podle­

gają wszystkie osoby, pełniące pra­
cę najemną lub pozostające obecnie 
bez zatrudnienia, o ile nie zareje­
strowały się jeszcze dotychczas w  U -  
rzędzie Społecznym.

O d  obow iązku rejestracji są w o l­
ni, zatrudnieni w  rolnictwie oraz 
wszyscy wykonujący zaw ód samo­
dzielnie, właściciele przedsiębiorstw  
i gospodynie domowe.

II.
Jeżeli przedsiębiorstwo lub urząd 

zatrudnia mniej niż 5 pracowników, 
mają się oni zgłosić osobiście w  U -  
rzędzie Społecznyrti.

Jeżeli przedsiębiorstwo lub Urząd  
zatrudnia 5 lub  więcej pracowni­
ków mają się kierownicy zakładów  
wzgl. urzędów bezzwłocznie poro­
zumieć z Urzędem  Społecznym ce­
lem zarejestrowania sił zatrudnio­
nych i podjęcia kwestionarjuszy re-

I jestracyjnych stosownie do zgłoszo- 
" nej liczby pracowników.

11L
Rejestracja odbędzie się w  cza* 

sie od 16 do 31 marca 1942, w  godz. 
9— 12, w  następujących oddziałach  
Urzędu Społecznego: 
dla miasta W iln a  i powiatu w ileń­

skiego . . .  w  W iln ie, ul. K łaj- 
pedzka 1 (b. Ż e li­
gowskiego)

d la powiatu troc­
kiego . . .  w  Trokach  

dla powiatu olic-
kiego . . w  O licie

d la powiatu świę-
ciańskiego . w  Swięcienach  
Należy przynieść ze sobą doku­

menty. stwierdzające dotychczasowy 
przebieg procy (dow ód  osobisty, 
św iadectwa szkolne, zaświadczenia 
pracy, książeczkę pracy ł  t. p.).

Uchylenie się od rejestracji w o- 
znaczonym terminie pociąga za so­
bą karę w ed ług § 6 rozporządzenia 
z dnia l5 .V ll!.!94f r. w  sprawie ure­
gulowania pracy.
W iln a, dnia 14 marca 1942.

Komisarz Okręgowy w  W iln ie  
—  Urząd Społeczny —

D r .  D U n b i e r  
Radca Rządu.

Wystawa obrzflw i. toesia

ciel może zwolnić pracowników lub 

robotników tylko *a  zgodą Urzędu  
Społecznego po upływie miesiąca od  

zwrotu przedsiębiorstwa.
Właściciel opłaca za zwrot przed 

sięhlorstwa podatek w  ustalonej 
przez Komisarza Generalnego w y ­
sokości. Od decyzji organów rozpa­
trujących podania o zwrot przedslę 
biorstw można odwołać się do Korni 
sarza Generalnego, k tóry  ma praw o 

unieważnienia lub  zm iany decyzji. <

Surowa atmosfera czasów 
wojennych nie sprzyja rozwo­
jowi życia kulturalnego. Na 
plan pierwszy, wchodzą waż­
niejsze sprawy, o znaczeniu 
ogólnoludzkim, a troski życia 
codziennego też w niemałym 
stopniu odrywają umysły lu­
dzi od spraw niezwiązanych 
z... kartkami żywnościowymi.

Jednak odrobinę « urody 
życia»  potrzebne jest każde­
mu z nas dla oderwania się 
choć na chwilę od szarzyzny 
kłopotów codziennych.

To też miłym wydarze­
niem artystycznym nazwać 
można wystawę obrazów ś. p. 
Jalmana Gansona, znanego ma­
larza, zmarłego w roku ub. 
w Paryżu.

Ganson, pochodzący z ro­
dziny szwedzkiej, osiadłej w 
Sewastopolu był uczniem —  
więcej: wybranym uczniem 
słynnego marynisty Ajwazow- 
skiego. W  obrazach Gansona 
nawet oko laika uderza ciekawa 
zbieżność 2-ch przeciwstaw­
nych pierwiastków, które cha­
rakteryzują jego twórczość. Z 
jednej strony tematyka jego 
dzieł oparta jest na słonecz­
nych, pełnych radości życia, 
bujnej kolorystyki, widokach 
Krymu i morza Czarnego, z j 
drugiej na chłodnych, pow- 1

ściągliwych w wyrazie pejza­
żach północnych.

Ganson bowiem mimo sta­
łego pobytu na Krymie, któ­
rego widoki stanowią kościec 
jego twórczości artystycznej, 
pozostał w głębi duszy Skan­
dynawem.

Obrazy Gansona które W il­
nianie oglądać mogą w lokalu 
przy ul. Radwilaites (Królew­
skiej 1 —  3), stanowią tylko 
część jego prac. Tematem do­
minującym jest morze, poza­
tym przemiłe w kolorycie wi­
doki z pobrzeża Krymskiego, 
wioski i osady tatarskie tonące 
w słońca i bujnej roślinności 
wiosennej, dzikie szczyty Ka­
ukazu .. . .  Curiosum stanowi 
obrazek wykonany przez Gan­
sona na poczekaniu, przedsta­
wiający tonący okręt. Wyko­
nanie go zajęło malarzowi za­
ledwie 40 min. czasu,

Z  Wilnem łączyła Gansona 
«stara znajomość*. Odwiedza­
jąc rodzinę, zamieszkałą tutaj. 
Ganson w okresie poprzedza­
jącym t. zw. Wielką Wojnę 
często przybywał do Wilna. 
Niemało też widoków wileń­
skich uwiecznił w swoich pra­
cach. Kilka z nich oglądać 
możemy na obecnej wystawie. 
Najbardziej sugestywny: ulica 
Szklana w świetle zachodzą­
cego słońca, (p.)

- o o o -

Ku uwadze kwistujących
z rutraslettia WHcAskltsg Sam©**©moc3f

Komitet W ileńskiej Sam opom ocy! zjawić się w  nadchodzącą niedzielę
prosi pracowników i robotników, 
zajętych w  nrzędach i przedsiębior­
stwach, by wzięli udział w  nadcho­
dzącą niedzielę 15 marca w  zbiórce 

Wileńskiej Samopomocy, Prośba 

zwrócona jest szczególnie do tych 

osób, które nie brały  udziału w 

zbiórce w  ubiegłą niedzielę. Potrze­
ba jeszcze 250 kwestarzy. Jest bar­
dzo pożądane, by każdych 15 p ra ­
cowników i każdych 6 robotników  

p rzysłało po jednym  przerlslaw irieh i 

W szyscy  kwesturze proszeni są

15 marca o godzinie między 9 a 10 

w sali Komitetu W ileńskiej Samo­
pomocy, Didżioji (W ielka) Nr. 8 

mieszk. 2, telefon 744.

Komitet W ileńskiej Samopomocy.

K t o  w c z e ś n i e  m ł ó c i ,  m a  

£ O d w ó ?n y  d o c h ó d .  I n a c z e j

p o m a g a j  m a  m y s z y  m łó c i ć .  

R o ln ic y !  D o s t a w i a j c i e  W a s z e  

kontyngenty zboża I



i f l a t f o m o s c f  x  r t n i u
S O B O T A

Matyldy

Wschód słońca g. 6 40 

Zachód .  .  18.20

Zaciem niam y okna w m ie­
szkaniach  dziś: 

od godz. 18.35 do 6.25.

—  W A L K A  ZE  S PE K U LAC JĄ . 
O rgany bezp ieczeństw a prowadząc 

nieustanną w a lkę  ze spekulantam i 
p rzeprow ad ziły  szereg ob ław  na ryn 

kach, podczas k tórych  zatrzym ano 

w ie le  osób, podejrzanych  o  uprawia 
nie n ielega lnego handlu. P rzy  nie-, 

k tó rych  znaleziono zapasy tow aru . 

P rzec iw ko  zatrzym anym  zosta ły  sp® 
rządzone p rotokóły  i w drożone do­

chodzenia. .ied iocześu ie przeprowa 

dzono rew iz je  w  podejrzanych  lo ­
kalach.

W  ostatnich dniach ukarano 
znów  grzyw n ą  i aresztem  kilkunastu 

spekulantów. W  poszczególnych  w y  

padkach kara sięga 1000 m arek i  ?> 
m iesięcy w ięzienia, (t).

—  W Y S T A W A  S Z T U K I W  

W IL N IE . S fery  artystyczne w  W i l ­

nie zam ierza ją  urządzić w  najb liż­
szym czasie w ystaw ę obrazów , W  

spraw ie te j  p row adzone są narady, 

jwłdczas k tórych  zostanie ustalone, 

czy m alarze w ilcćsey  w j’ stąpią z od  
dzielną w ystaw ą, czy  też  wezm ą i 

udział w  w ystaw ie  w  K ow n ie, k tóra  
będzie otw arta  wr początku kwietn ia
i p rzew iezion a  późn ie j do  W ilna. (t).

—  JAK  SIĘ  M E LD O W A Ć . Jak 

w iadom o, podług obow iązu jących  

obecnie przepisów , każda osoba 

m eldu je się w  p o lic ji w  ciągu n a j­

b liższych  24 godzin po zm ianie m ie j 

sca zam ieszkania, n aw et na krótk i 

okres czasn. Meldunku należy d o ­
konyw ać osobiście, s taw ia jąc się w  

kom isariacie z w ażnym i dokum enta- : 

m i oobistym i o ra z  z wypełn ioną an­
kietą m eldunkową, podpisaną przez 

adm in istratora domu 5 p rzez mcldu- >

jącego  się. N a  przedstaw ianym  d o ­
kum encie osob istym  musi się zn a j­
dow ać odpow iedn ia  adnotacja o p o ­

przedn im  meldunku. Od esobistego 

staw ienn ictw a przy dokonyw aniu  

m eldunku są zw oln ione ty lko  małe 
d z iec i i  osoby niedołężne lub o b ło ż­

n ie chore.

O bow iązek  w ym ek low yw au ia  się 

również obciąża za in teresowanego 

osobiście. P r z y  w ym eldow yw an iu  

się na leży  p rzedstaw ić  w ypełn iony 
form u larz, podpisany p rzez adm in i­

stra tora  dom u, (1).

—  Z A B E Z P IE C Z E N IE  S TU D ZIE N  
W O D O C IĄ G O W YC H , Podczas r o z ­

to p ó w  w  rok u  ubiegłym  do studzien 
m ie jsk ie j s tac ji w od ociągow e j p rze­

dosta ła  się woda gruntowa, wskutek 
czego w odociągi u legły zakażeniu. 

Z  tego  pow odu w'śród ludności m ia­

sta wybuchła epidem ia chorób  żo- 
lądkow yoh  I ty fusu brzusznego. S ta­

ło  się to  wskutek niedbałego nadzo­

ru nad studniam i podczas okupacji 
bolszew ick iej. W  drugiej połow ic 
zeszłego roku  studnie te  zosta ły  

zaopatrzone w  betonowe kesony, 
tak , że o  zakażeniu w od y  n ie m oże 

być m ow y. S tacja w odociągów  m ie j­

skich jest dobrze  p rzygotow an a na 
n iespodzianki w  okresie roztopów ' 

i miedopuśc! w o d y  gru n tow ej do 

studzien, (t),

—  P O Ł Ą C Z E N IE  N IE K TÓ R Y C H  
A R T E Ł Ó W . N iek tó re  arte le  n ie  m o ­
g ą  rozw in ąć  n a leżyte j działalności 

wobec braku odpow iedn io  w yk w a li­

fikow an ych  robotn ików ' I innych 

pracow n ików . Celem  utrzym an ia ich 
p rodu kc ji na na leżytym  poziom ie 

arte le  takie zostaną połączone z In ­

nym i p ok rew n ej branży. W  tych 

dniach z w y że j w ym ien ionych  po­
w od ów  nastąpiło połączen ie artelu  

szycia u b iorów  dziecinnych  z  arte- 
łem  kraw ieck im , W  najb liższym  cza 

sie prze w idu je się da lsze połączen ie 

a r tc lów  pokrew nych , (r ).

! —  P R O J E K T  U Ł A T W IE Ń  W  W Y

D A W A N IU  K A R T E K  Ż Y W N O Ś C IO ­

W Y C H , B iorąc pod  uwagę, że w yda 

wan ie kartek żyw nościow ych  na 

m-co lu ty —  m arzec b y ło  (zw łaszcza 

w  n iek tórych  re jonach ) zw iązane z 

dużą stratą czasu Interesantów  z  ra ­
c ji pow sta jących  ko le jek , odnośne 

w ładze opracow u ją  obecnie zupełnie 

now y p lan  w ydaw an ia  kartek ; ma 

oń na celu oszczędzenie czasu i  k ło ­

potu tak  ludności, ja k  i  p racow n i­
kom  poszczególnych re jonów . Z  

chw ilą w ejścia  planu w  stadium re­

a lizacji, n ie om ieszkam y podać na 
ten lem at szczegółow ych  in foi-m acyj,

(P)
—  W  S P R A W IE  D O D A T K O W Y C H  

K A R T  Ż Y W N O Ś C IO W Y C H . D odat­

kow e karty  żyw nościow e d la  ciężko 
i  d ługo pracujących  należy rozd zie ­

lać z  całą dokładnością, gdyż w yda­
no je  w  liczb ie  ograniczonej. U zys­

kać je  m ożna z  w ydzia łu  aprow iza- 

cy jn o  - gospodarczego ty lk o  na pod 
staw ie odpow iedn ich  zaśw iadczeń, 

wydawanych  przez b iuro zw iązków  

zaw odow ych . P rzy  układaniu listy- 

kandydatów  na dodatkow e karty 

żywnościowe, oraz p rzy  podzia le  i 

rozliczan iu  się z  tych  kart k ierow n ic  

tw-o przedsiębiorstw a d zia ła  w  poro 

zum ieniu z delegatem  p rzeds ięb io r­

stwa. D ek laracje  o dodatkow e kar- 

ty, potw ierdzone i  zaśw iadczone 

przez b iu ro  zw iązków  zaw odow ych  

są w ażne tak d ługo, jak  d łu go  r o ­

botnik m a praw o korzystania z  nich, 
w zględn ie a ż pók i n ie  zostanie 
zw oln iony.

W  wypadkach  zatargu z  robotn i­

kam i na tle podzia łu  kart d od atko ­

wych, n a leży  dążyć d o  polubow ne­

go za łatw ien ia spraw y p rzy  pośred­

n ictw ie delegata 1 przedstaw iciela  

biura zw iązków ' zaw odow ych . K ie ­

row n ictw o przcdsiębiorslw-a w  żad­

nym wypadku nie m a p raw a odbie­
rania karty  dodatkow ej jednemu

robotn ikow i celem  oddania innemu, 

jak  rów n ież nie m a p raw a dawać 
innemu robotn ikow i karty  rob o tn i­

ka zw oln ionego , W  każdym  wypad 

ku, p rzyd z ia ł karty w in ien  odbyć 

się za w iedzą biura zw iązków  za w o ­
dowych, (r)

—  O  P O Z W O L E N IA C H  N A  K U T ­
NO O B U W IA  I  O D Z IE ŻY . Zc w zg lę ­

du na konieczność oszczędnej g o ­
spodarki tow aram i, k tórym i dyspo­

nują w ładze zaopatru jące, p ozw o le ­

n ia na kupno obuwia, ubrania itp. 

o trzym u ją  przede wszystkim  c i, k tó ­

rzy  tych  p rzedm iotów  najbardzie j 
potrzebują, t, zn. pogorzelcy, k tórzy 

w  pożarze  u tracili swe m ienie oso­
biste, o fia ry  k radzieży czy  też ribun- 

ków  itp. Muszą oni wykazać się za ­

św iadczeniem  odpow iedn ich  w ładz o 

pon iesionych  stratach. N arów n i z 
osobam i w yż , w ym ien ionym i o po­

zw olen ie na kupno różnych  potrzeb ­

nych przedm iotów ' m ogą  się spodzie 

wać kobiety, spodziew ające  się dzicc 

kr O trzym u ją one p raw o  nabycia

■ t. zw . w ypraw fu  d la now orodka |p).

— - R U T A  O T W IE R A  N O W E  
S K L E P Y  N A  P R O W IN C J I. Spółdzicl 

n ia ..Ruta" uruchom i w  najb liższym  

czasie szereg now ych  sk lepów  na 
teren ie pow , w ileńskiego. N iektóre  

sklepy zosta ły  już o tw arte. Sklepy 
będą uruchamiane przede wszystkim  
w  tych  m iejscowościach , gdzie  lud- j 

ność z pow odu ich braku ma t r u d - , 
ności p rzy  zaopatryw aniu  się w  k o ­
nieczne artyku ły, (t ) ,

—  C U K IE R  N A  D O K A R M IA N IE  
PSZCZÓ Ł. O ddziały i sklepy „So- 

d yby“  przystąp iły  do sprzedaży cuk 

ru na wiosenne, dokarm ian ie pszczół. 

Zezw olen ia na kupno w yd a je  ag ro ­
nom  pow iatow y wr sw ym  urzędzie 

p rzy  ul. T ea tro  (T ea tra ln e j) 9. N a ­

le ży  p rzy  ubieganiu się o  ze zw o le ­
n ie  przedstaw ić zaśw iadczenie ag ro ­
nom a re jonow ego , stw ierdzające 

ilość posiadanych  gniazd, oraz podpi 

sać zobow iązan ie użycia tego  cukru 
ty lk o  n.a dokarm ienie pszczół w  po 
rze  w iosennej, OpTócz tego  pszcze­

larz zobow iązu je  się za każde 3 kg. 

cukru dostarczyć  do spółdzieln i, 
k tóra  cukier sprzedała p rzyna jm n iej 
1 kg. m iodu. M iód musi być dostar 

czony do  dnia i  w rześnia br, po ce 
nie według cennika urzędowego.

P rzyd zia ł cukru w ynosi po 3 kg. 
na jedno gn iazdo, (r),

—  O B O W IĄ Z E K  S K Ł A D A N IA  

S PR A W O Z D A Ń  DO B IU R A  U B E Z­

P IE C Z E Ń  SPO ŁE C ZN YC H . W szyst­

kie przedsiębiorstw a i inne instytu­

cje, korzysta jące z p racy osób n a j­

m owanych  obow iązane są w  na jb liż  

szym  czasie z ło żyć  sprawozdanie z 

rozrachunku z  ubezpieczeniam i spo 

łecznym i oraz przesłać dane slalys- 

tyczne do  urzędu ubezpieczeń po­

tocznych w  K ow n ie, p rzy  ul, V y la - 
luto Prosp. 28 za dw a ostatnie kw ar 

la ły  1941 r. Sprawozdania le  nale­

ży sporządzać na u s ta lon ym  form u­

larzu, k tóry  m ożna otrzym ać w  punk 

cie ubezpieczeń społecznych w  W il-  
! nie przy- ul. Gedim ino (M ick iew icza)
, 27, gdzie udzielane są rów n ież wy- 

, czerpu jącc in form acje.

1 —  AK C JA  O SU SZAN IA  B A G N I­

STYC H  Ł Ą K . W  roku  b ieżącym  zo- j 

staną na terep ie pow iatu  w ileńsk ie­
go- p rzeprow adzone ro b o ty  m eliora­

cy jn e, m ające na celu osuszenie ba 

gu lstyeh łąk. W  pow iecie  zna jdu je 
się 7 w iększych m asyw ów  bagien­

nych, k tóre  b y ły  p raw ic  ca łkow icie 
nieużyteczne. Pow ierzchn ia  Ich z a j­

m uje ■ oko ło  273 ha. Część z nich w  ; 

sw oim  czasie zosta ła osuszona przez 
przeprow adzen ie o tw artych  row ów , 
W  roku b ieżącym  rozpoczną się 
iprzcde wszystkim  rob oty  p rzy  dal 

szym  osuszaniu tych  terenów . Będą 

w  dalszym  ciągu kopane row y  od-

wu jiiiu jące zostaną rów n ież w;.Kat  

czow ane pnie i k rzew y, usunięte 

k ępy i  kam ienie. P rzygotow an e w  

ten  sposób teren y zostaną w  roku 

następnym  zaorane i po osta tecz­
nym  zakończeniu ro b ó t osuszają­
cych zasiane traw am i lub m ieszan­
kam i pastewnym i.

W  ogólnym  program ie robót po­
łożono szczególny- nacisk na zakoń  

czenic rob ó t ju ż  rozpoczętych . R o­
b oty  te  będą w ykon yw an e pTzy 
współudzia le za in teresow anej lud­
ności, k tóra  dostarczy robocizny, (r>

C n c e s z  m i e ć  ś w i a t ł o  

e l e k t r y c z n e  —

S e !

SO BO TA, dnia 14 m arca . •

7,00 —  D zienn ik  po niem iecku; 

7,15 — ; ,,echo św iata1'; 8.20 —  kon­
cert poranny; 9,00 —  dziennik po 
niem iecku; 11,30 —  koncert ro z ry w ­
k ow y ; 12.00 —  Sygnał czasu; 14 00 

—  dziennik p o  niem iecku; T<1,15 -— 

dziennik po polsku; 15.00 —  krótk ie 
w iadom ości z fron tu ; 16,30 —  dzień  

nik po polsku; 17,00 —  dziennik po 
niem iecku;. 18,30 —  reportaże ; 19.00 

—- kom unikaty z fron tu ; 19,30 —  
kom entarze do  kom unikatów  fro n ­
tow ych ; 19,45 —  przegląd politycz- 

no-rad iow y; 2000 —  dziennik po 

niem iecku; 20,15 —  W eso ły  w ieczó r 
dla żo łn ierzy  niem ieckich; 22,00 —  

dziennik po niem iecku; 22.15 —  dla 
żo łn ierzy  n iem ieckich muzyka roz­

ryw kow a: 0.00 —  dziennik po nie­
miecku

J ó z e f  PealoBssiisS-
po KrótKich, ciężkich  c ie rp ien iach  z m a r ł w  d n ia  11  m arca  r . b.

Elcsportacia zw łob odbędzie vr dniu 14 b. m. o  godzinie 2-oTp.J- 
z ulicy Uniweralteto -Un w ersyteckiej) Nr 2 na cmentarz po -Bernardyńskf’ 
o ezem zawiadamia przyjaciół i znajomych S I O S T R A .

m  TEATRY FILMOWE M  IfinfimM'' I
36Didżioji 

(W ie lk a )
BKIGITTE HORNEY,
W IŁ Ł Y  BIRGEL 95 

Podług sztuki Ottona E. GBOH. Reżyseria: V . TUR ŻANSK Y . 
Początek seansów o godz. 15.00— 17.00—19.00.

Bilety wcześniej do nabycia w  „Adrii* od IS—14

GUBERNATOR"

, . e « w o “ Didżioji
fWielkay 47

„ r a z « E W C Z Ę  z  6 6 R 1
z udziałem Heidemarlo Hatheyer.

Nadprogram; OSTATNIE AK TU ALN O ŚC I Z  FRONTU. 
Poozątek o godz. 14.30—16.45—19.00.

Wyjątkowo fascy­
nujący film

i g a r d  a ko o
“■oęrró.izkâ

„Zatarte ś lady"
W  roli głównej: Krystyna Loderbautn i Fryc V, Dorgen 
Dodatek OSTATNIE AKTUALIA. Pocz. o g, 15,17 i 19-ej

rz::r ; 54
Emocjonujący film z życia cyrkowego

¥ > * # 0  C « * c f9 9
Z  udziałem najlepszych  sił artystycznych.

Nad program: OSTATNIE WIADOMOŚCI Z  FRONTU.
Początek seansów o godz. 15.09—17.00—10.0!).

W ni.dzielę dodatkowo o godz. 13-ej.

H O ł l E J O J ^ I E Ueleżiukol/o 
'Koleiowa ) 14

Najlepszy i najpiękniejszy m uzykalny film, reżyserii Pr. Hall

„CO, HIE ZNACIE JESZCZE I18RFA?“
Nadprogram: O L IM PIA D A  W  BERLINIE.

Początek seansów o codz 15.30—17.30—19.30.
W  niedzielę dodatkowy seans od godz. 13.30.

Deutscher Unterrioht—Gedimi­
no g. (d . Mickiewicza) 4— 12. 

Niemiecki, nowe grupy elemen­
tarne i młodzieżowe, Lekcje 
prywatne pisania na maszynie.

W, ciąga 12  godzin (od  8—  
do 20)  nieprzerwanych w y­

kładów w:
GermaniatiK institut
(Hsukł ięzyftów obcych )
' D idżioji (W ie lk a ) 2, p. L  
napewno i Ty znajdziesz 
odpowiednią godzinę do 

nauki.

Auszros Vartq r-n  
( Ostrobramska)

KUPUJE różne aparaty  i I 
stara z eg a rk i do rozbiórki 
oraz wszelki sprzęt zegar- 1 
mistrzowski > elentryoznT

J e ż e l i  t r w a ł a

o n d u la c ja
to w  Prywatnym  Salonie 

Damskim
Pyiim o (Z a w a ln a ) 14

Stanisław ftolMil
Na Żądanie wydajem y pi­

semne gwarancje. 
Salon damski. Salon męski

M a s z y n y  

d o  s z y c i a
reperuje I przerabia me­
chanik przy ul. SubaSiaus 

(Subocz) 53—10.

D id ż io ji (W ie lK a )  46 
3aa±

mamy DREW NIAKI letnie, 
wiosenne i zimowe. 

■Wielki w ybór. —
— Niskie ceny.

A parat totograficzay kapię. Di­
dżioji (W ie lk a ) 8 -5 , (w e j i -

cie z n liey), od 12 - 10 .

ł ł o  sprzedania dywan na pod- 
łogę. Dominikom! (Domini­

kańska) Nr 12 m. 17. 2550

( ł o  sprzedania wózek dziecia- 
M  ny. DamaSeriSiaus (d . Gim­
nazjalna) 10-a-9. - 2571

Cprzedam  łóżko żelazne na  
J  siatce z materacem w  dob­
rym atanle oraz materacyk dzio- 
clnny, lalkę. Lentpfuvlq (d . Tar­
taki; 34-n—8, od 14—18. 2594—1

S reb rn ego  lisa nowego, maszy- 
** nę do szycia .S inger* gabi­
netową w  dobrym  etanie> pele­
rynkę ze skunksów niedrogo 
sprzedam. Raugyklos (d . Kwa- 
szelna) 23—21-a. 2595

C utro  tchórzy, wzrost wysoki, 
■ łóżko niklowe z materacem, 
nurki na damski kołnierz sprze­
dam. Oglądać: 10—18. Naugar- 
duko (N ow ogródzka ) 6—16. 2588

E u tro  męskie tanie na średni 
■ wzrost, nutrjety, kołnierz 
w ydrowy sprzedam. V i8inskio 
(d . Bobru jska) 21—18, Kaspero-
~icz. 2567

flita rę , koncertową mandolinę 
i bałałajkę w  bardzo dob­

rym  stanie sprzedam. Basana- 
▼lćiaus (d . W . Pohulanka) 6—25.

2599

KupJę objektyw  Leicowy Con- 
taxu, Feda lub inny. Didżioji 

("W ielka) 8—5. — a-5.

upię materiał na kostium dam- 
ski jasno-granatowy lub 

ciemno-nieb eski. Vokióćią (N ie ­
miecka) 5—16, pracownia dam­
skich ubrań. 2547—1

upię ręczną maszynę do szy- 
cia firmy .S inger* i sześć 

krzeseł stołowych. O ferty  z po­
daniem ceny i adresu do adm. 
„Gońca” pod „Maszyna*. 2572

Ł f upię dobry patefon walizko- 
w y  lub elektryczny szafko­

w y. Gedimino (d . Mickiewicza) 
1-14. 2600

Kupię ałun i nalewkę do ka­
mieni młyńskich. Sapiegos 

(Sapieżyńska) 9—2. 2598—1

ftjfupię 5 m. jedwabiu na suknię 
koloru bordowego iub szafi­

rowego. Panerią (Ponarska; 20 
m. 1 , od 2—4 pp; 2621— 0

P ianino w  dobrym stanie sprze­
dam. Oglądać od godz. 

16—19. BokSto (B absz ta ) 10—3.
2482-1

a^ower rama „Kamińskiego" 
(b a lo n y ), piecyk żelazny ta­

nio sprzedam. Smelio (d . Pia­
ski) 34-2. 2604

Cprzedam  wózek dziecinuy w  
dobrym stanie. Lvovo (L w ow ­

ska ) 2 6 -a -l. 2601

Cprzedam  źrebaki francuskie, 
firanki, samowar, beczkę dę­

bową dużą, gotowalnię kreślar­
ską dużą i małą, suwak, aryt­
mometr „Odnera* i m ały ame­
rykański, książki medyezne. Ge­
dimino (d . Mickiewicza) 44—25.

2592-1

Sprzedam maszynę krawiecką 
.S inger*. Rasą (R ossa ) 25-1 .

2602-1

Cprzedam  nową maszynkę elek- 
tryczną do strzyżenia „Sie­

mens*. Kalvarijq (K a lw ary jska ) 
19— 1. 2613

C przedam maszynę do szycia, 
ręczniki i patefon walizkowy. 

Bazilionu (B azy ljańska ) 9 — 8 
2380-1

C  przedam maszynę szewską  
łątkową. Bazilionu (B a zy l­

jańska) 9 -3 .  2374-1

Cprzedam  niedrogo fortepian, 
^  potrzebujący reperacji. Ba­
zilionu (B azy ljańska ) 9— 3.

2381-1

Cprzedam  pokrowce, przeście- 
radia 1 pantofle letnie Nr 34. 

Vytenio (cL Archanielska) 5 -3 ,  
do 11 rano. 2543—0

Cprzedam  maszynę nożną dam- 
ską gabinetową oraz jesion­

kę męską, buty z cholewami 
Nr 29. Kupię membranę do pa- 
tefonu sowieckiego. Basanavi- 
fiiaus (d . W . Pohulanka) 31/33 
m. 1 1 , domek drewniany, w e j­
ście od cerkwi 2480—0

Cprzedam  pięknego lisa srebr- 
nego, m ałą damską garson­

kę, bluzkę czarną, spodnie g ra ­
natowe, m ateriał czarny na 
płaszcz. Montyilo (I foa tw iłfo w ­
aki z .) 5—1. 2504—0

Sprzedam łóżko 
1 nlerzvne du

ateracem
1 pierzynę puchową. Pava- 

sario (W iosen n a ) 6 -a -9 . 2581

Cprzedam  f i r a n k i o k n a ,  la
stro śc-enne, półmiski, obrus

biały. Kaś toną (K asztanow a) 2 
m. 24, godz. 10—15. 2552

Sprzedam główkę od m aszyny  
nożnej firm y „Adlera*. Oglą­

dać można w  godz. od 8-ej do 
11 ej. Slerakauskio (S ierakow ­
skiego) 8—3. 2404

Cprzedam  maszynę czapniczą 
„Singer*, łóżko niklowe z 

materacem 1 stó ł piśmienny. 
Aguoną (M akowa) 5—12. 2576

Cprzedam  nowoczesny tapczan 
w  b. dobrym stanie, płytkę 

elektryczną i sztućce. Donelai- 
fiio (zaułek  Zakretowy) 10—8.

2565

Cprzedam  jesionkę męską, ub- 
ranie męskie na wzrost śred- 

ni. buciki sportowe Nr. 23, boty  
gumowe wysokia Nr. 33, męski 
firnowy płaszcz, pokrowce na 
kołdry, nową torebkę damską, 
oraz płaszczyk na dziewczynką 
lat 15. Zgtaszać zię od 10-1 » -  
Kalejimo (W ięz ienna) 8 -2 .  — P

Cprzedam  pięknego lisa arebr* 
nego, kostium damski spor­

towy jasny (m oźa byó ólubny), 
krótkie ładne futerko oraz dam­
ską jedwabną pyjamę. Ogi<i“ 
od l ł -5 - e j .  Lkmórges (W « k o  
m ierska) 24-2. Kupię nowoczes 
ną spaoerówkę. _

Cprzedam  4 krzesła miękkie, 
^  wieszak, zegar  
Zgłaszać się od 15— 17. KaW a  
riją  (K a lw ary jska ) 122—4- p

Cprzedam  4 nowoczesne krze- 
^  sia, zegar biurkowy, biurko, 
wieszak. Zgłaszać się: 15—17. 
Kalyariją (K a lw ary jska ) 122—4.

—p-1

W óz czwórka do sprzedania. 
Kolonia M agistracka, szosa

Nlem eóczyńska Nr. 12-

Sprzedam otomanę, kilim, ramy 
portretowe ze szkłem , stolik  

do kart, wanienkę dziecinną i 
inne rzeczy domowego użytku. 
Gedimino (d . M ickiewieza) 43—0.

2597

Cprzedam  rower damski. Da- 
mafieTifiaus (d . Gimnazjal­

n a ) 0—2-a. 2589

Cprzedam  du łe  lustro. Poloeko 
■> (Po łooka ) 1 m. 3. 2005

Cprzedam  szafę jesionową i 
* -  małą bieliżniarkę z lustrem. 
Zarasą  (d . Saska Kępa) 12 m. 5.

2600

Cprzedam  łó ieczko dziecinne, 
** kapy, firanki, stó ł sto łow y z 
6 krzesłami, biurko, masznę do
szycia firm y .S inger*, łóżko i e  
lazne, wannę cynkową. 
(W ie lk a ) 2- 2.

cynkową. Didżioji 
2C16-1

Cprzedam  dw a obrania męskie 
* -  w izytowe i szare, stan dob­
ry , rozmiar duży. Basanayióiaus 
(d .  W ielka Pohulanka) 25 m. 2, 
od godz. 3—8. 2578

FIKANY
z karnizaml i naozynia 

kupuje .Cafe-C lub - y i l ­
niaus (W ileń sk a ) 83.

Odstąpię

Pracownia
Elektrotechniczna

S cm a a ld a  ŁosHota
yiln iaus (W ileń sk a ) 22, 

róg  Gdańskiej.

ANTYKWARIAT 
i KSIĘGARNIA

ŚV. JONO
kupuje kaiąiki we wszyst- 

kioh językach.
Sv. Jono (Ś w . Jańska) 1

Z n aczK i do  zb io ru
kupię. Zgłaszać codziennie 
godz. 14—16, księe Rudz­
kiego, Didżioji (W ie lk a ) 14 
lub g. 17—19: Pilies (Zam ­
kow a) 12-7  I Kalyariju  

(K a lw ary jska ) 6S—12.

Kupię wagę 
o s o b o w ą

Wiadomość: Didżioji (W ie l­
k a ) 0 -8 , Szysakowski, w  

godz. 8—12 .

1  P R A C

peidbau leitung d. Lw . 80/11 
• potrzebuje natychmiast ro­
botników ziemnych. Ciepiy 
obiad zapewniony. Zgłaszać się: 
Biuro pracy Porubanek — budo- 
wa. 2586-5

|nteligentna pani przyjmie pra- 
’  eę przy niewielkiej rodzinie 
lub osobie samotnej za otrzy­
manie siebie i 3-letniej córeez- 
kl. Poloeko (Potocka) 48—10.

2607-1

UA łoda inteligentna panienka 
poszukuje pracy w  gospo­

darstwie domowym, może zajęć 
sję Paroletnim dzieckiem. O fer­
ty do adm, .Gońoa* pod .7*.

2583

po trzebn a  natychmiast uczci­
wa, młoda dziewczyna do 

!  ch letniego dziecka oraz do 
pomocy przy gospodarstwie do­
mowym. Dowiedzieć się: Gedi­
mino (d . Mickiewioza) 22- a - l l .

2610-1

poszu k u ję  pracy zarządcy — 
* ekonoma, pisarza, ewentual­
nie szybkiego robotńiks. Oferty  
do adm. .Gońea* pod .Poszuku­
ję praey*. 2577

P racę nprawy tytoniu i pszczel- 
niotwa mogę objąć. Pana, 

który b y ł u mnie w  przytułku, 
proszę o zgłoszenie się do mnie. 
Labdarlą skg. (Dobroczynny z .) 
1—20, Feliks Piotrowski. —g —i

P otrzebna zaraz dziewczyna 
od 16—20 lat lubiąca dzieci 

i umlejąoa prowadzić gospo­
darstwo. Zgłoszenia: A lg ir lo
(d . Piłsudskiego) 15—9, od 15— 16.

2591-1

Z a pokoik z opałem i utrzyma­
nie zajmę się oałkowioio 

gospodarstwem. O ferty do adm. 
.Gońea* pod .Gospodyni domo­
w a*. 2614-1

1

■ulały pokoik umeblowany z
™  osobnym wejściem, bez opa­
la ,  wynajm ę samotnemu. Daioa-
yo *  (d . Piekiełko) 5—5 2608—1

| irzędnik państwowy poszukuje 
^  ładnie umeblowanego pokoju 
s  opałem, w  okolicy ulic: 16 Va- 
■arlo (d  8 M aja), Gedimino (d . 
Mickiewicza), Vilniaus (W ileń ­
ska). O ferty do ndmln. „Gońca* 
pod „S. P.“ 2593-1

l̂ -r
Samotna brunetka lat 19, po­

dobno nie brzydka, pozna tą 
drogą zatrudnionego fachowca  
do lat 30, w  celu towarzyskim. 
Oferty z fotografią kierować do 
adm. „Gońca* dla „Aha. P. G. 
Krawieckiego*. Zwrot fotografii 
i dyskrecja zapewnione. 2587

13 6  £  N  IE

AA) p o d a  ła , tłumaczenia
* niAmionniemieckie i litowa’ 

kie. Vilniaus (W ileń sk a ) 25-5  
(w ejście  z frontu u fotografii)*

ę » e fa n  A rth u r M auer. — 
^  Biuro podań do władz 

niemieckich. Jurgio (z . Św. Jer- 
sk i) 4—5. Czynne od 8—18.

P ortmonetka składana z ple- 
niądzmi do odebrania w  o* 

kienku ogłoszeń „Gońea*. —g —0

•Zgubiony dowód osobisty litew - 
ski 5516 i legitymacja z 

Arbeitsamtu 84562/23-b na na­
zwisko Edwarda IClysewicza, 
unieważniam. 2524—1

Zgu b io n y  dnia 11.111.42. dowód  
&  osobisty litewski na nazwis­
ko W ilenta Alfonsa, oraz za­
świadczenie lekarskie proszę 
zwrócić za wynagrodzeniem pod 
adresem: Batoro plentas (Trakt 
Batorego) 14-1 . 2009

^ gu b io n y  dowód osobisty li- 
• »  tewski i kartę rzemieślniczą 
na imię Józefa Tumonisa. upra­
sza się znalazcę o odniesienie 
za wynagrodzeniem pod adre­
sem: Aguoną (M akow a) 13—3.

2G00

Zgubione dokumenty dn. 1 1 .III. 
42 r.: paszport litewski, kar­

ta opłaoenia poglównego, karty  
rzemieślnicze na nazwisko Ba- 
niewicza Edwarda, oraz metry­
ka uradzenia i metryka pogrze­
bowa na nazwisko Józefa Ba- 
niewieza na tra3ie: AuSroś Var- 
tu (Ostrobram ska) i Poloeko 
(Po łocka ) proszę zwróci'c sa  
wynagrodzeniem pod ncłr® 
gmina Miokuny, poczta Ł.awa- 
ryszki.

4 4 . III. 42 r. między mostem, 
■ ■ a Tilto (M ostow a) zgubio­

no zegarek ręczuy męski o go­
dzinie 19. Znalazcę uprasza się 
o odniesienie 7.a wynagrodze­
niem 60 RM pod adresem: Kal- 
▼ariją (K a lw ary jska ) 84 — 14, 
Kowalewski. 2576

^gubion a  szkolna legitym acja  
na nazwisko Krawczukówuy  

I.ucji unieważnia się. 2573

Zgubiono legitymacje pracy n* 
nązwlłko St«n StaWY Ti9-

reuko; znalazca proszony jest 
o zwrot do Urzędu Komisarza, 
Gedimino (d . Mickiewicza)' 3.

•argubiony dowód osobisty ob- 
»  cokrajowca (Śvetim salio liu- 
dljimns) na nazwisko Kolagw 
Mikołaja — unieważnia się.

2549-1

^ g u b io n y  dowód osobisty H- 
tewalci na nazwisko Dani­

szewskiego Paw ła proszę zwró­
cić za wynagrodzeniem pod
adresem: Liopą (L ipow a ) 84 — 1.

I t gKf lRzB i
Dr. Edmund Kuncewicz
b. asystent IGiniki U. S. B. 
Choroby uszu, nosa i gardła. 

Uosto skg. (z . Portow y) 8—4.
Przyjm uje od g. 9—10 i 15—18

Dr. med. W iktor Piesków
Choroby nerwowe: wewnętrzne.
Jogailos (Jagiellońska) 5—1 ó. 

Godziny przyjęć: 12— 13 > 16—17

Dr. K. PlguJcwski
b, st. asyst, kliniki U. S. B. 
Choroby uszu, nosa i gardła  

Poloeko (Po łocka ) 14—1
Przyjm uje: 0.80—10-80 i 16—13

I  1
M aria I.aknsrowa

przyjm uje od fi rano do 7 w. 
Jasi!i3kio (Jasińskiego) 7—5.

W . Ś m ia ło w s k a  
Pilies (Zam kow a) 23—6

J. Korchowa
Olandą (H oiendernia ) 4—1.

Fo lic ja  RaHowsSa
Alglrdo (d .P iłsudsk iego ) 1 6 -b -l

Zaakowics-Osfryńska  
ż wieloletnią praktyką
Sodą (S adow a ) 15—23.

'“ s t o p y -  
o c z s s a

D idżio ji (W ielka) 47 
obok kina .Casino*

I. Miatnliz

Adres Redakcji i Adm inistraej: tri. Gedymina 11—a (I piętro). Te l Fony; Redaktor Naczelny 42, Redakcja 8-13, Adaninistracj^ 7-0t Ekspedycja 0-39, G odzin y  p rzy ję ć  w sprawach redakcy jn ych  o-d 10— 15
R edak tor przyjmuje od godz. 12— 14, Administracja czynna od godz. 8— 18 (oprócz niedziel i świąt). Ceny ogłoszeń; Drobne do 10 s łów —  I RM., następne słow o —  5 fen., I  w iersz w  Itronjce —  50 fen.,
matrymonialne —  10 fen, za wyi*e litera, tłustego druku w  ogłoś z niach drobnych —  5 fen,( poszukującym pracy 5(/7« rabatu. Nekrologi do 100 m/m 10 fon.f w y że j 20 fen , za wiersz milimetr. Za podani*

adresu do Administracji —  30 fen. Stronica ma 8 szpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i term inu ogłoszeń.

D r u k a r n i a  „ A u s z r a "  w  W flR ie  r '"’ ' *'   1 1 W ydaw ca —  re d a k to r : Czesław Ajncerewicst.


